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sprzedaje po najftiis^ych cenrch oraz przyjmuje
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Jewsekcja ^nika!
Kraków, 14. lutego

(TŁ.) Od lat, od wielu lat poraź pierwszy 
dochodź, z Rosji wiadomość przyjemna —  oby 
się tylko jak najrychlej i jak najzupełniej spraw 
dzila.

Donoszą mianowicie, że Jewsekcja ma zni­
knąć z widowni. W  jakimś tam planie sowiec­
kim ma być także ten punkt, ażeby zlikwido­
wać tę piekielną władzę nad żydostwem rosyj- 
skiem, nad tym nieszczęśliwym męczennikiem. 
Reszta szczegółów tej wiadomości jest dosyć 
mglista, jak zresztą często wiadomości ŻAT-a 
są tak mgliste, że nie można ich bez komenta­
rzy zrozumieć. A najlepszym komentarzem za­
zw yczaj jest nie ponowna wiadomość samego 
ŻAT-a, tylko sam fakt, który po wiadomości 
przychodzi. Zdaje się, że wszystkie „A T -y “ 
mają ten sam nadmiar inteligencji i tę sama ja­
sną stylistykę....

Rzecz jasna, że byłoby nai ozsądniej zacze­
kać z nekrologiem o Jewsekcji aż do chwili, 
k edy sam fakt już będzie zrealizowany i moż­
na będzie z całą swobodą napisać: Znikł z wido 
wni świata najohydniejszy szkodnik, jaki kie­
dykolwiek istniał w historj. I do tego dopiero 
nawiązać opowiadanie o czynach tego potwo­
ra, o spustoszeniu duchowem i moralnem, jakie 
narobił, i o stokroć gorszych zamiarach, jakich 
tylko dla tego nie wj konał, bo mu twarda wo­
la Żydów w  tern przeszkadzała. Zapewne by­
łoby swobodniej pisać ten nekrolog po mewąt- 
rtiwom dokonaniu pełnego faktu. Ale nie ma 
się cierpliwości czekać. A nuż coś się zm:eni. 
A chciałoby się jednak choćby chwilę przeżyć 
w błogiem uczuciu, że wampiry Jewsekcji Już 
nie będą toczyć i łykać krwi naszej.

Ntechże będzie choćby tymczasowy nekro- 
k*g

Cały bołszewzm rosyjski chciano tak trochę 
Po freudowsku tłoraaczyć jako zjawisko sady- 
*nm. Nie w  znaczeniu przenośnem, tylko po~ 
Pro«tu dosłownem. Szczególnie analiza psycha 
•tełcana wstrętnego nawskróś i odrażającego 
*5T>n komisarek bolszewickich dawała często 
taki śdsle naukowy wynik, że się ma do czy­
nienia z ohydnem zboczeniem, Może być, że 

metoda dojścia do historycznego zrozumie­
j ą  takiego niesłychanie nienaturalnego i wy- 
Pnczooogo zjawiska dziej owegoi Jakiem Jest 
®°*s*ewlaan wraz z całem swojem niebywałem

i niewidzianem nigdy okrucieństwem. Jest shr 
szna. JVoże jednak nie jest ona ani, słuszna ani 
odpowiednia d!a zrozumienia i oceny całości, 
która niewątpliwe powinna być i będzie zali­
czona do ciężkich aberracyj duszy ludzk:c], 
ale zarazem wykazuje w  niektórych kierując 

j cych jednostkach duży rozmach intelektu. C zy 
i ny Lenina z pewnością będą przez sąd historii 

potępione, ale jego intelekt będzie musiał być 
uznany jako mocny i szeroki. W  mniejszem 
wydaniu bolszewizm wykazał kilka Leninów. 
Ale to właśnie tyczy  się wyłącznie ogólnego 
ruchu bolszewickiego, do Jewsekcji takie zła* 
odzenie sądu zupełnie się nie odnosi. Tu ma­

my istotnie do czynienia z pomorami, które 
zgoła żadnego pozytywnego ideału nie mają, 
a tylko szkodzić, łamać i niszczyć pragną.

Jewsekcja1 W yraz, w  którym się roieścii nie­
nawiść, prześladowanie i krew. Niewiądomo', 
dlaczego i pocc onii pozostali p rzy żydosityie 
Najwidoczniej właśnie tylko dlatego, bo bali się 
że nie-Żyd nie będzie taki gonitwy w  tępieniu 
wszystkiego, co ż yw e  w  żydosfw ie, jtaik oni. 
Nie-Źyd może nie znać wszystkiego, a może 
także być pobłażliwy. Do siebie mogli mieć pel 
ne zaufanie: oni nie przeoczą niczego i nie 
zm iękną na widok cierpień i łez.

Zabrali się w ięc gruntownie do dzieła. P r z e  
dewszystkiein do sjomstów. których tropili o  
kiem wyćw iczonych carskich siepaczy, i sprc 
wadzili do —  sądu. Tak —  za sjonizan sądlzą w 
tej krainie sprawiedliwości. Setki a setki tych 
„zbrodniarzy** w ędrow ały na daleki Sybir. I 
znową z cloświadczerlerr i sadyzmem starych 
carskich siepaczy wyszukiwano dla tyah mło­
dych chłopców i dziewcząt takie miejsca poby­

to sa SrbttBa ®lfltórytózpewnośckjMzij*Błb
cą. Tuk —  Jewsetkcaa czuwała nad tem a ieb r  
^prawwdfiwości** stale się zadość i ażebj w y  
korzeniło się doszczętnie tych zbrodniarzy, lott 
xzy marzą o swobodzie * ta swego ih*to< ■.

Kto marzy o przyszłości dla żydostrwa ma i  
być surowo uka: any. wrględnk zu szczony. Al 
rakiem mamzetniem karygodnem jest, goy Zyd 
się uczy języka hebrajskiego, hih oo jeszcze 
stokroć gorsze, gdy hebrajskiego naucza. Wi 
podziemiach,1 w  piwnicach, jak Malanów w  Hi­
szpanii, tnapiF tych zbrodniarzy ł wysyłają’ na 
pewną i męczeńską śmierć do Syberj*. Znowu 
setki i setki, scairyćn i młodych, nauozycieł. I 
uczniów, skarano na okropną śmierć zesłaiS- 
ców. A kiedy nytamo sie raed. óoy-sMdh kierów 
ników rządu bolszewkmiego, dkczego to nobhu 
to wstydzili się i zaklina H, że o tem bc&arzyo/ 
stwte nic nie wiedzą. Naturalno to było oddal 
ne pod wyłączną jurysdykcję chamów z Jewse 
lccji. A w  tej pali się jakaś jadowita nienawiść 
do wszystkiego, co żydowskie oo *ywohżyda 
wskie, nienawiść jartą chyba w  oaturao ma pel 
zający wąż do wyprc sfiowpnego człowieka.

Ta poprostu rnieLudzka nienawiść najbaidrie# 
celowała w  żydowskr —  reFugję. Konfiskowa­
nie bóżnic, świętokradztwo naigrywanie się X 
tego, co pobożnemu Żydowi jest w  głębi serca 
święte, urządzanie ohydnych, wstrętnych ortfj 
żarłoezności mb rozpusty -wobec ro/mo^onycir 
rzesz wierzących Żydów, zakazywanie Żydou* 
pewnych, rcligją przykazanych p.aiktyk, JaL r r  
tiialno rzeź bydła Md., —  oto wieiuec sadysty­
cznych czynów Jewsekcji. Przyczem sadyzm 
Jeży nietyike w  samym pomyśle ł zamiarze, ałe 
jeszcze więcej w  sposobie wykom waifeu Byw  
jak najwięcej tępego oicniciepsłwa.

W  tym związku warto jednak podkreśSć Je­
szcze jeden szczegół, który łatwo modna prze­
oczyć. Durrnr rycerze z Jewsekcji przedstawia 
ją w  gruncie rzeczy naiwstręLżejszy typ ru­
skiego „nroszkostwa**. Kiedy tępią’ refigje żydk> 
wską z okrutną bezwzględnością tłóraaczą to 
zazwyczaj tem że trzeba pokazać Ro^aoon. 
iż Żyd także jest prześladowany, a nawet WięP 
cej, jak Rosijainin Jcżetr kiedykołwieS by łr vu> 
stro ly  Żydów upodlenie się w  szukaniu łaski i  
upodobania w  oczach możno władców, to Jest 
ono wzmocnione u Jewsekcji.

A przytem ta banda uprawia wyraźną 1 aft- 
Lczeircrą asymilację. Nlaipozór utrzymtnjE język 
żydowski. Ze wszystkich naszych czterech ty 
sięcy lat twórczości duchowej, pozostaw®" jedl 
nie to, cośmy niemal gotowe wtzięL a czegoś­
my na wszdk. wypadek od prićstaw sami nfo 
stworzyli —  język żydowski. A ten język ttoc 
przekręcali, tak wypacztaili, tak zinieksztalcSł, 
tak zabaguiłr, że zgoła żadnej żywotnej siły ule 
przecLta^/ia. Swoją drogą —  w  tem szlaćheft-
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w m  i kuituralm-twórczein poczynaniu ma Jew
sekcja godnego kompana w  naszym Bui*Jiz.ie. 
,Teo duchowo wysoko rozw inięty zespół także 
uznaje- że nowa era kultury żydowskiej zaczy 
'na się gdzieś w  Rosji około po łow y 19 wieku, 
_  wszystko inne. przeszło sto tysięcy drukowa 
nych, a kto w ie Se niedrukowauych tomów sa 
mego lu-ł-rajskiego piśmiennictwa, to sama —  
plewa o której nie w arto mówić Ale na szczę 
ście Bund ma silę tylko w  gębie i może najwy 
żej przekonać p. Ciołkosza, Jew sekcja zaś ma 
siłę, pienienia silę i łamie i niszczy.

O t — taka jest Jewsekcja. o  której dochodzi 
wiadomość, że ma być zlikwidowana. Chyba 
że  nieszczęśliwi Żydzi w  sowieckim raju. gło

Odczytać czy nie odczytać
W a r s z a w a .  13. 2. (Sin) Dziś, o godz. 11.15 

(rozpoczęła obrady komisja dla zbadania zajść 
,w dołu 31 października. Na wistępie przewodni­
czący poseł Czetwertytiski (KI. Nar.) zapoznał 
Członków7 komisji z korespondencją, prowadzo­
ną z  ministerstwem spraw wojskowych oraz 
prezydjnm rady ministrów, oświadczając, że w  
Wyniku tej korespondencji otrzymał sprawozda 
ń e  marszałka Piłsudskiego do rady ministrów 
z  7 listopada 1929. Ponieważ sprawozdanie po 
wyższe zawierało w  paru ustępach zwroty o- 
braźllwe, przewodniczący uznał za właściwe 
zwrócić Się do rei en ta posła Biedermanna, aże 
by przedstawił członkom komisji tylko c z ę ś ć  
tego sprawozdania.

B.B. domaga się wezwania marsz. 
Piłsudskiego jako świadka

Następnie poseł Liebermann referował po­
krótce sprawozdanie marsz, Piłsudskiego, po- 
czem zabiał głos poseł Sławek (BB) który żą 
da odczytania sprawozdania marszałka w  cało 
śti oraz wnosi, aby komisja zwrócić się do 
marszałka z prośbą o złożenie przed nią wyją 
taienla w  charakterze świadka. Poseł Sławek 
oowodizd przytem. że  zeznania marsza ha Pił­
sudskiego całkowicie potwierdzają, że nie b y ­
ło tu żadnego gwałtu i że marszałek swoją oso 
bą będzie mógł dać jeszcze mocniejszy wyraz 
swemu twierdzeniu.

Poseł Liebermann przeciwko 
odczytaniu

Sprawozdawca poseł Liebermann sprzeciwia 
się obydwu wnioskom posła Sławka, uznając 
prze ueftanie marsz. Piłsudskiego w  obecnem 
sładjum sprawy za przedwczesne. Jednocze­
śnie dowodzi, że oświadczenie marszałka, iż nie 
było żadnego gwałtu, nie o-lpowiada istocie rze 
czy, zresztą sam marszałek Piłsudski stwier­
dza w  piśmie swem, iż w  dochodzeniu napoty 
kał na trudności, a jak widać z zeznań woź­
nych większa grupa oficerów starała się do­
stać do przedsionka Sejmu. Ze swej strony 
więc sprawozdawca ysriosi o przesłuchanie w o ­
źnych sejmowych pod przysięgą.

W  dalszym ciągu referent stwierdza, że żąda 
nie odczytania listu marsz. Piłsudskiego w  jego 
ustępach obraźliwych ma widocznie na celu roz 
głoszenie po calem państwie obelg przeciwko 
marszałkowi Sejmu, do czego komisja nie może 
służyć za narzędzie.

Z kolei rozwinęła się dłuższa dyskusja nad 
tern czy  .ist marsz. Piłsudskiego odczytać nale 
ź y  w całośc . czy też częściowo oraz czy list 
ten ma być odczytany na posiedzeniu jawnem, 
czy tajnem

Na wniosek posła Liebermmna przewodniczą 
cy zarządził godzinną przerwę, wręczając zara 
zetn pismo marsz, Piłsudskiego posłowi Sław  
ko wk

dzeni i maltretowani, odetchną, bo przecież du 
ctoowo im trochę ulży.

A le  czy  to już prawda, że ta zmora znika?
Doskonale się wie, że po tej bandzie śladu 

nie pozostanie. W  dziejach żydowskich pozosta 
nie jakieś wspomnienie po jakimś straszliwym 
koszmarze, jaki przez pewien czas dusił dła­
w ił, aż znikł. Zbrodniarze mogą jeszcze pewna 
ilość Żydów  unieszczęśliwić. moidować. Nasze 
go Ducha te płazy nie dotkną. To jest pewne. 
Sromotny ich koniec przyjść musi.

A  jednak —  ogromnie pragniemy ażeby ta 
wiadomość okazała się już teraz pełną 
prawdą...

Deklaracja BB. uchyla rąbek 
tajemnicy

Po przerwie zabrał głos poseł Pcdoski, który 
imieniem klubu BB odczytał następującą dekla 
rację:

Uważamy, że marszałek Józef Piłsudski 
jest tak wielką postacią w życiu Poisk ', iż ; 
jakakolwiek cenzura jego urzędowych 
enunciacyj przez iakiekolwick badż ciało 
zb orowe czy osobą prywatną nie jest do- \ 
puszczalna. Co sią zaś tyczy aktu, danego 
nam do przeiizenia, stwierdzamy, że jedy 
nemi zwrotami, które przypuszczalnie oba 
dziły w panu przewód liczącym wątpliwo­
ści, czy akt ten może być in cxtenso od­
czytany jest określenie P. marszałka Da­
szyńskiego jako war jata, P zw ro t zarzuca­
jący mu kłamstwo. Natomiast akt ten za­
wiera ustalenie doniosłych okoliczności, 
mogących służyć do wyświetlenia cało­
kształtu sprawy.

W obec tego domairnmy sic odczytania 
pisma marszałka Piłsudskiego tv całości i 
i nie uważamy również za dopuszczalne, j 
by akt ten odczytany został na posiedze- j 
n u ta jnem.

Rezygnacja przewodniczącego 
koi*r's?5

Przejjyodniczącj' komisji poseł C -Jw ertyń - 
ski oświadcza, iż uważa deklarację BB. za n'e 
właściwie zredagowaną, ponieważ zawiera ona 
własn e te ustąpy, których ogłoszenia pragnął 
imfknąć. Uważa to za nielojalność w stosunku 
do jego osoby, oraz jako votum nieufności dla 
niego jako przewodniczącego, ż  tych wzglą­
dów składa powierzony mu mandat.

Nad oświadczeniem przewodniczącego w y­
wiązuje się dłuższa dyskusją, przyczem poseł 
Podoski oświadcza, że klub BB nie miał zamia 
ru wyrazić votuńi nieufności osobie przewodni

P a r  y ż .  13. 2. P A T . N iewykrycie dotychcza* 
sprawców porwania gen. Kutjenowa wywołu je 
w opinji francuskiej silne zdenerwowanie. 
Przeciętny Francuz nie może się pogoazić z  fa 
ktem że w biały dizień obca organizacja rnogia 
porwać na ulicy Paryża, człowieka, który znaj 
dował się pod ochroną Francji. Dzienniki prawi 
cowe rozpoczęły kampanję. mającą na celu do 
prowadzenie do zerwania stosunków dyplom? 
tycznych z Rosją. Stawiają one niemal ultitna 
tum rządowi w tej kwest}!. W  dzisiejszej „Le 
V icfoir“  Gustaw Herve oświadera, że wszyscy 
z niecierpliwością oczekują powrotu do Paryża

czącego komisji. W obec tego poseł Czetwertyk  
ski cofa rezygnacją.

Oświadczenie pos. Liebermanna
Poseł Liebernian oświadcza: Marszalek Da- 

szyński jest osobi tak wysoko postawioną i  hi­
storycznie tak wybitna, iż nie są w stanie do­
sięgnąć go niewłaściwe zwroty przytoczone w 
deklaracji przedstawicieli klubu BB.

W  dalszej dyskusji oświadcza poseł Barlickl, 
że w żądaniu klubu BB. ukryta jest chęć godzę 
nia w powagę Sejmu.

Poseł Ćzetwertyński stwierdza ex praesddio 
znaczną różnicę zdań na punkcie odczytania pi 
s,ma marsz. Piłsudskiego. Uważa że sprawozda 
nie to ma charakter wybitnie urzędowy, jest bo 
wiem sprawozdaniem jeanego z  miimstrów do 
rady ministrów', niemniej jednak stawia ono osc 
by wysoko w  państwie postawione w niewła 
ściwem świetle. Nie jest dla niego miarodaóneoh 
że pisme pochodzi od marsz. Piłsudskiego V t2y  
jest o,n postacią historyczna, czy też nie. Prw  
wodniczący wyraża głębokie przekonanie że 

* przedostanie się treści sprawozdania dc wiado­
mości publicznej, jako treści obrad komisji mc 
żę przynieść szkodę państwu. Wooec kategory 
cznego zaś żądania odczytanie pisma w  całości, 
składa ponow nie przewodnictwo komisji.

W n ose k B. B. odrzut ouy
Przewodniczący poddaje pod glosowanie wnio 

sek BB, domagający się odczytania pisma mar 
szalka Piłsudskiego w  całości na jawmem po- 
siedzenu. WnioseL odrzucony został 5 głosam 
przeciwko 3.

Poseł Sławek oświadcza, że wobec wyniku 
głosowania klub BB nie będzie brał udziału w  
dalszych pracach komisji.

• • •

Sukces pretn era Bartla
Po zakończeniu posiedzenia zwrócili się dzień 

nikarze do szefa gabinetu marsz. Piłsudskiego, 
puik. Becka z prośb.1 o udzielen.e im tekstu 
sprawozdania marsz. Piłsudskiego. Pułk. Beck 
oświadcz\ł, że treść pjsma ukaże się w wieczór 
nem wydaniu biuletynu ,Iskra“ .

Tjniczafcem w godzinach wieczornych roze 
szła sic w.adom ość. że list marsz. Piłsudskiego 
nie będzie opublikowany .ani w  biuletynie Iskry, 
ani za pośrednictwem PA T . Jak się dowGduję, 
siało się ■<) ii?*kr<k-5t osobistej -nterwencji pre 
ntjera Bartla, który uważał, że opublikowanie 
listu marsz. Piłsudskiego w  chwili obecnej utru 
dniloby mu w znacznej mierze współpracę z 
Sejniem, Co której konsekwentnie dąży. Podo­
bno premjer Bartel miał zagrozić nawet dymi 
sją na wypadek opublikowania listu.

Jak widać zatem, przebieg dzisiejszych w y ­
padków, uważać należy za znaczny sukces po 
jednawczej polityki premjera Bartla. Sfery puł 
kowinikowwkie dążące za wszelką cenę do za 
ostrzenia stos uników między Sejmem a rządem, 
a zwłaszcza ao utrudnienia współpracy pre- 
mjera Bartla ;; marsz. Daszyńskim, musiały się 
ugiąć i u Mą pić przed zdecydowaną wolą szefa 
rządu. Atak więc .którego przygotowaniem by 
ło wczorajsze opublikowanie deklaracji BB spa 
lit na panewce

szefa rządu, aby rozstrzygnął w  spOoób właści 
wy, w  poczuciu godności narodu francuskiego 
sprawę ambasady -sowieckiej. Rząd nie pow i­
nien łudzić się. Sprawa gen. Kutjepowa — pisae 
Gustaw rlerve —  jest jednym i  tych wypad­
ków poiitvcznycn„ które dzięki swemu sens* 
cyjmemu charakterowi, działają s inie na w y ­
obraźnię podmiteacą nadczułość sr zdolne wy  
wołać straszne odruchy. Sprawa ta powinna 
była być rozstrzygnięta już trzy tygodnie temu 
Precz z oficjalnym przedstawieniem we Fran­
cji morderców z  0. F . U.

Pismo m arszałka Piłsudskiego nie zostało odczytane na komisji
ani te i opublikowane

Dramatyczny przebieg wczorajszych obrad nadzwy­
czajnej komisji sejmowej

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Kampania francuskiej prasy prawicowej
o zerwanie stosunków z sowietami



Nr. 41 „N O W Y  DZIENNIK", sobota 15. II. 1930 Sir 3

W Jestem fauatyczoym miłcirikieni Palestyny
Doitiosfs mowa lorda Heidietu

Jak już donieśliśmy L»awi obecme w połudmio 
wej Afryce prezydent Angielskiej Federacji Sjo 
rastycznej lord Me-Iclie-it. W ziął on, jak w iado­
mo udział w  przeprowadzanej tam kampa-nj; na 
rzecz Keren Hiajesod.
• Niedawno odoył się w  Kapsiaazie bankiet ku 
caoi lonU  Melchetta, na którym, jak wiadomo, 
JW- d tgu  P&  gotLżny zebrano na cele palestyń 
ib o  ponad 50 tysięcy dolarów.

Jfci ty5Ł banknocie w y głosił dłuższe przemó 
wienle lord Melchett, który m. in. oświadczył:

JAógłibym do W as mówić o  różnych sipra- 
wa&r ate wybieram  tomat Erec Izrael, najbui 
szy memu scncu. Jestem fanatycznym miłośni 
Idem naszej ukochanej ziemi. Jak krródy, kito 
w ied z i kr*u naszych praojców, i ja uległem 
wiefoemu czarow i tego kraju W yw iera  zaś ta 
■uaęya najsilniejsze w rażena, jakie znam w  źy  
on.

Ostatnie wydarzenia w  Palestynie w ykazały, 
ko administracła palestyńska załamała się, ale

rząd ngiei.ski musi zapewnić spokój i bezpieczeń 
stw'o w  ki a.,u. Niema toczy wiście m owy o  jakich 
kolwicl: zmiauacn w  polityce mandatowej, któ­
ra jest integralną częścią traktatu wersalskiego 
podpisanego przez mocarstwa i aprobowanego 
przez Amerykę.

Jako przewodniczący politycznego komitetu 
Agencji Żydowskiej oświadczam że jest niemo 
źliwem zrezygnować choćby z  cząsteczki tych 
praw które nam zostały przyznane. Stoimy i 
stać będziemy nia straży ow ego  ..charteru", ntó 
ry  ofiarowano, żydortwu obecnie i po w ieczne 
czasy. ,

Ajencja Życowtika nie pozostawiła żadnych 
wątpliwości nie-sjo ni storn. Źydostwo całego 
świata zostało- zjednoczone pod dewizą i naka 
zem historycznej misji odbudowy własnej ostoi, 
do której mamy wszelkie prawa i za którą tę­
skniliśmy przez wielka i pokolenia.

Jest kwestią honoru każdego uczciwego Żyda 
wziąć udział w  tej pracy".

StacowiskoPFS.wokecrewizjikonstytucji
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  13. 2. (Sin) Komisja konstytu 
cyjua po -chwaleniu ustawy, uchu łającej daw- 
t e  ogranie zen  u carskie, przystąpiła do dal­
szych obrad rad rewńaią Konstytucji 
, Na wistępie oiruwiamo kwestie formalinę.
Dyskusji ogólnej uchwalono nie przerywać, na 
toraaast zamknięto listę m ówców. Mają prze­
mawiać posłow ie: Czapiński, Bitne r, Kościałko 
w ek i P r a g ę "  Jędrzejew icz i Sławek.

P ierw szy zabiera głos pos. Czapiński (PPS ), 
który podkresia, że  dotychciaais za-jmo-wano się 
głównie kwestią ustroju, poza tern zaś jest je- 
_2faze ważny dział praw obywatelskich i ta 
C2#<ć w  dyskusji winna być omawiana. Chodzi 
o kwestgę własności; pracy, mniejszości naro­
dowych i szkolną. Pos. Czapiński omawia ko­
lejno te zagadnienia, podkreślając punkt w idzę 
nia P P S  i lewicy. Co do zagadnienia1 w łasności 
to P P S  stojąc na stanowisku epoki przejściowej 
m iędzy ustrojem kapitalistycznym a socjalisty­
cznym proponuje formułę, że społeczeństwo 
przystosuje formalną własność do nowych po­
trzeb, podda swej kontroli formę własności i 
obejmie rod swe kierownictwo ię własność pry 
wanną ; te przedsiębiorstwa, które już do tego 
dojrzały. Następnie mówca omawia punka wi­
dzenia stronnictw ludowych co do własności 
ziemskiej, porusza zagadnienia prawne, uwypu­
klające projekt Izb Pracy. Co do kwestii mniej 
.ZiOŚci narodowych, mówca uważa, że przepisy 
są niedostateczne i wypowiada się za autono­
mią terytorjalną, sprzęci wdając się utrakwizmo 
wi. W  kv.es di religijnej, P P S  stoi na stanowi­
sku rozdziału kość.oła od państwa, PPS  przeci 
wne jest szkole wyznaniowej. W  dalszym cią 
gu przemówienia, pos. Czapiński przeciwstawia 
się tezie, jakoby minister w Polsce nie mógł 
być kanego wyznania, niż katolickiego. W  za­
kończeniu mówca oświadcza, że lewica stoi na 
•tamowiisku, że nauka powinna być wohia od 
kom roli zw iązków  religiŁmycih i nauczanie religji 
powiifnmo zależeć od uznania rodziców i opieku 
nów. ' «

W obec nieobecności mówców, zapisanych do 
głosu, przewodnicząc;" pos. Makowski odroczył 

j posiedzenie do jutra podkreślając, że dyskusja 
ogólna będzie jutro zakończona.

Program dyskusji szczegółowej 
nad rewizią Konstytucji

W a r s z a w a .  13. 2. Po  posiedzeniu komisji 
konstytucyjnej' odbyły saę narady przewodnia 
czącego komisji z przedstawicielam klubów 
sejmowych. Na naradzie ustalono następujący 
porządek dyskusji szczegółowej nad rewizją 
konstytucji:

*1) Stanowisko Prezydenta Rzplitej (rola Pre 
zydenta Rzplitej, wybory Prezydenta, zastęp* 
stwo Prezydenta, odpowiedzialność Prezyden­
ta).

2) Uprcwmema Prezydenta Rzplitej (w  sto­
sunku do rządu, parlamentu, sądów, wojska, 
spraw zagranicznych).

3) Rząd (organizacja rządu, stosunek do Pre 
zydenta. oraz do parlamentu).

4) Sejm  (wybory, tok prac i quorum, inter­
pelacje, regulamin itd.).

5) Senat (skład, stosunek do Sejmu).
6) Ustaw odawstwo (inicjatywa ustawodaw­

cza, uchwalanie ustaw w  Sejmie i Senacie, ogla 
szanie ustaw, veto Prezydenta , dekrety Pre­
zydenta, Rada'Stanu, Trybunał Administracyj­
ny).

7) Budżet i  kontrola finansowa,
8) Odpowiedzialność posłów i senatorów.
9) Samorząd terytoria lny i gospodarczy 

(Najwyższa Izba Gospodarcza),
10) W ym iar sprawiedliwości.
11) Prawo obywatelskie.
Po uchwaleniu przez komisję wyników dys­

kusji nad szczegółami zasadn'czerni, zostanie 
wybrana podkomisja, która zajmie się ustale­
niem tekstów proponowanych artykułów nowej 
konstytucji. .

Bank Polski płaci 20 pi cc. dywidendy
vV a r s z a w  a. 13. 2. P A T . W  dniu dzisiej­

szym odbyło się w  W arszaw ie walne zgroma 
'dżemie akcjonariuszy Bamku Polskiego pod prze 
iwodwcitweni prezesa Rady banku W róblewskie 
Ko. Na posiedzeniu przedyskutowano i p rzy ję­
to SPra wozdar ie z  działalność: banku za rok 
“■Wegly. Przi jęto też Jedinimyślmc wniosek Ra 
<ly ojuku .wypłacenia akcjonariuszom 20 zł. od 
•kcjl tytułem dy wid® idy za rok operacyjny j 
**2®. Zebrani przyjęli ponadto -zuoełnienie ar I

tykułu 56 statutu Banku Po'skH_go w związku 
z niedalekim terminem powstania Banku rozra 
ehu.nhów międzynarodowych 1 udziałem w tej 
instytucji Banku Polskiego, W zm iankowany ar 
tykuł uzupełńto-ito ustępem: „Ponadto bank me 
że brać udział w instytucjach międzynarodo­
wych, mających na celu ułatwienie współpracy 
banków emisyjnych W  zakończeń',- dokonano 
wyborów 5 ozło-nkow rady : icu zastępców'

Posiedzenie Loibfpj’zagranicznej 
nie doszło do sLe ILu

D e m o n s t r a c y jn a  jsfestelwsja m m .
Z a l e s k i e g o

( Telefonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  13. 2. (Sin) Dzisiejsze pośle 
dzenie sejmowej komisji spiaw  zagranicznych, 
na k torem miała się rozpow ć dyskusja nad 
ekspo-se min. spraw zagr„ nie doszło do skutku, 
ponieważ min. Zaleski demonstracyjnie rto przy 
był na posiedzenie. Ma to być protest przeciw 
ko skreśleniu funduszu dyspozycyjnego mitu 
str? przez Sejm, Natomiast miiniister zapewne 
dziiał PT/shyc,'. ia  jutrzejsze posiedzeni.- sena 
ckiej Komisji zagramcznej, gdzie wygłosi eksn 
pose.

Jednorazowy zasiłek dla 
urzędników państwowych

W  a i s z a w  a. 13. 2. (Sin) Na azirsiejsizem po­
siedzeniu komisji budżetowej' pod przewodu* 
ctwea pos. Wyrzykowskrego przyjęło w  nioska 
referenta nos. Żaczka w  sprawie zatwierdzenia 
zamknięć rachunkowych za lata 1923-24 zgoc 
nie z wnioskiem NIK. Z Loka po leferaoie dos 
Krzyżanowskiego uchwaiono rządowy projekt 
ustawy wr sprawie jednorazowego zasiłku dlte 
f  uinikojona r juszy pań stw ory  Cli, sędziów, prokur 
raitorów, osób wojskowych oraz emerytów, 
wdów- i sierót. Komusja zmieniła w  projekcie do 
me-nlklatuTę: zasiłek na codatęk.

Przymus jednorocznej praktyki 
dla lekarzy

W a r s z a w a ,  13. 2. (A W ) 0 a  1 marca ar. 
władze administracyjne ogłosiły, że będą żądań 
iy  przedstawienia od młodych lekarzy zaświad 
czen odbycia jednorocznej praktyki szpHalneJ, 
przyczem pod uwagę będą brane jedynie prar 
ktyki w  szpitalach większych.

Akcja kolonizacyjna Jeasu 
we Francj’

W  a s z a w a, 13. 2. ŹAT. Żydowskie centrrf 
ne towarzystwo emigracyjne „Jeas" uzyskali 
za pośrednictwem swojej central’’ w  Paryżu 
kontrakty dla robotników' od pracodawcór wei 
Francji południowej, na podrtawie Których rol­
nicy żydowscy otrzymać mogą wrtzT do F m r1 
cji. ?

—  „Jeas" ogłosiło rejestrację emigrantów 
którzy chcą nauczyć się pracy rolnej. Kursai 
dla rolników trwi.ć będą od kwietnia do pa*-  
dziernika br. Rejestrować można się w  oddzfań 
łach tego towarzystwa.

Sfclóski c!ozuć*1 atciki fm p
w szpitalu 

Ecna Incydentu podczas udzyty 
pr ii Stranc^mana

W a r s z a w a .  13. 2. (N) Sędzk. śLckizy, pMi 
wadzący itodhodi^indo w  sprawie Józefa SActth 
skiego, który pnz> aoiegiu ulicy Msoooweo i Kra. 
kownsikiego Przedmieścia zatrzymał samochód, 
w iozący  Naczetófca Paźr-twir Eustóósfcieao, p, 
Ottona Stnaimcimam, zwokuł joto wa^egp 
pod wrarunlkiem, że rodu ima odda go pod- o&doę 
lekarzy szpitala Jan? Bożeno.

W  szpitalu, w71 kano darji- aosziłi <k> gawalto- 
waiej sceny.

Siciński usdo-wał wygonić z kar.celanii wn&zysz 
kich o'beorych- nie wyłączając matfrl, przyczem 
wołał: .Proszę stąd wyjść, ja tu raądizj".

Kiedy do kancelarii wszedł lekarz szj-ijfaihjr, 
D i. Szpa-Kowsk-I, który oświadczył Siidóskiemu, 
że musi przez pewien czas pozostać pod ego  
opieką, ten chwycił leżącą na stole dość dużych 
rozmiarów książkę i rzuc'ł się z nią na lekarza.

Na pomoc dr. topakowsk leniu pospieszył 
odźw ierny szpiitaia. Sotiesżiko.

W ów czas Siciński poszarpał książkę przyjęć 
w  strzępy i rzucił się z kolei na Sobieszkę.

Z trudem udało się opanować tuTjata i urnie- 
cić co go nadziale tzw. bujnych.

Na pytania lekarzy Siciński nic nie odpowia­
dał,
Po upływie paru godzin Siciński się uspokoił-
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Tragedj? żydostwa rosyjskiego
K i i i c n o w i  Ż y d ó w  g r o z i  ś m i e r ć  g ł o d o w a

Od kilku lat nie schodzi ze szpalt dzienników 
żydowskich we wszystkich językach na całym 
świecie stała n cmal rubryka p. n, „Tragecja  
żydostwa rosyjskiego**. A  tytuł ten tylko w 
niewielkiej mierze obrazuje gehennę Żydów 
rosy.ssTii ugm r-w cy-h  się p jd Aafcre n sy­
stemu bolszew;ck ego Żyd stwo rosyjskie, 
ong'ś pełne żywotnych sił dynanrcznych. silne, 
ufr9rne o mocno, zakorzenieniem poczuciu soli­
darności narodowej, leży dziś w gruzach. Znę­
ca s ? n n. JewseKCja, o a;ąe mu sk-ir 
by kultury, i chlania je. go-na tarczy system 
bolszewicki, niweczący wszelkie próby poprą* 
iwy gospodarczej sytuacji. Żydostwo rosyjskie, 
element głównie handlowy i przemysłowy, za­
łamało się już w pierwszych latach bolszewic­
kich eksperymentów. Nędza groziła od pierw­
szej chwili ludności żydowskiej w  Kosii. Oka­
zała się rychła Dotrzeba szeroko zakrojonej po­
mocy dla wypartych ze swoich stanowisk Ży­
dów rosyjskich.
i P ierw szy z  pomocą pospieszył amerykański 
[Joint, który opracował wielki plan kolonizacji, 
Wysłał olbrzymie fundusze na jej cele i na ce­
le  produktywizacji mas żydowskich. Dziś, po 
blisko 10 latach w :elk:ej pracy, Joint znajduje 
tia temsamem miejscu, na którem znajdował , 
Isię u początku swej pracy. Dziś żyje  w  Rosji 
m ilion Żydów zdeklasowanych, nie mających 
'żadnej nadzeji uzyskania pracy w ramach sy 
Hemu gospodarki rosyjskiej, a wiec skaza­
nych na śmierć głodowa.
! Zagadnieniu miljona zdeklasowanych Żydów 
rosyjskich poświęca ciekawe uwagi w prasie 
Żydowsko-cmerykańskiej, znany żydowski dzia 
lacz socjalistyczny (Poale Sjon), b. minister 
[Ukraiński, A. Rewuckl. Nawązując do wiado- 
[mości, nadchodzących z Rosji, pisze Pewucki, 
’ł e  nie jest to przesada ani frazes, lecz naga, 
prosta prawda. Prawda tern boleśniejsza, że 
tych zdeklasowanych Żydów  nie uratme wcale 
(ewentualny przyszły rozwój gospodarczy Ro­
sji. Gdyby nawet „pięcioletni plan“ , przcprowa 
Sjżany obecnie w  Rosji osiągnął stuprocentowy 
‘sokces. nie przymesie on zbawienia dla Zy- 
Idów. Realizacja „pięcioletniego planu** wym a­
ga coprawda dużej ilości rąk robotniczych, ale 
zdeklasowani Żydzi Drący nie dostaną. M iljo- 
ny ranyJh tańszych robotników znajduje się o 
mile naprzód w  szeregu. Kilka mil jonów rosyj­
skich bezrobotnych w  mieście i kilka m ljonów 
zdeklasownaych chłopów, znajdujących się ć* 
becnie po wsiach,, otrzyma, ze względów eko­
nomicznych. społecznych i psychologicznych, 
pierwszeństwo na wszystkich rynkach pracy, 
które się otworzą. Dla zdeklasowanych Żydów 
W miastach niema ‘ pod tym względem żadnej 
nadzieja, ani też żadnego naturalnego wyjścia.

A  jeśli pięcioletni plan upadnie, wówczas 
będzie jeszcze gorzej. Onrócz miliona zdekla­
sowanych, zginie jeszcze wiele innych Żydów 
nieprzystosowanych do sowieckiego systemu 
gospodarczego. Ratunek dla zdeklasowanych 
Żydów  może przyjść wyłącznie z zewnątrz, a 
jeśli istnieje możliwość otrzymania dla nich ja ­
kiejkolwiek pomucy i ułatwienia w samej Ro­
sji, to zakres tej pomocy jest całkowicie zależ 
ny od rozmiarów i zakresu działalności roz­
bijanej zagranicą. Jeśli taka zewnętrzna po_

KOM> 1KIKATY
—  ŻYD O W SKI U N IW E R SYTE T  LU D O W Y

(Przemyska 3). Dziś w  piątek o  godz. 8 Vne.cz. Se- 
miuarjum literatury powszechnej p. dra Lówa.

— BN EJ SJON (ZiehMc 17). Dziś w  piątek o 
godz. 7‘!5  wiecz wygłosi kol. D. Rimdstein refe­
rat n. t. „Stania jouizm, a rzeczy wisi ość pnłeslyń- 
Mta“. Goście mile widziani

— HEBRAJSKA AKADEM JA ACH AD- H AA- j 
IfOW SKA. S Łaranierri Komitetu Lokalnego org  : 
„Tąrbut‘j w  Krakowie odbędzie się jutro w  sowo- 1 
tę o  g. 7*30 wiecz w  sali „Merkaizu" (Krakowska j 
41) akademja Achad- haainowska z udziailem clió- ; 
ru „Haszomer Hncair" Uroczyste przemówienie j 
o  Achiad Haamie wygłosi prof. Bemzion R"papoU

—  HITAOHDUT Dziś w  piątek o  godz 730 w 
lokalu „Merka/z" (Krakowska 41) w ieczór poświę­
cony pamięci Achnd Ilaama. Referują pp. Aksel- 
rwi i Muhlsteiu

moc nie nadejdzie —  milion zdeklasowanych 
Żydów musi wymrzeć. Jest to smutne i gorz­
kie, ale niestety jest to struprocentowa praw­
da.

Obecnie, po 12 latach w ładzy sowieckiej w 
Rosji, można już sobie pozwolić na wypowie­
dzenie ostrej prawdy o  formach konstruktyw­
nej pracy pomocy, udzielanej dotąd żydostwu 
rosyjskiemu przez Jont. Należy stwierdzić, że 
kobeizacja  rolnicza jako rozwiązanie kwestji 
żydowskiej w Rosji jest nonsensem i  fantazją. 
„N ie wyjeżdża się do Tu iy  z własnym sarnowa 
rem“ —  powiada rosyjskie przysłowie ludowe. 
Jeśli Tuła nie potrzebuje samowarów, to Rosja 
nie potrzebuje chłopów. Gtbrby w  Rotsji cho­
dziło o narodowe rozwiązanie kwestii żydow ­
skiej i gdyby nie ciążyła nad nami liczba mi­
liona zdeklasowanych Żydów, kolonizacja ż y ­
dowska byłaby z pewnego punktu widzenia bar 
dzo pięknym czynem. Byłoby oczywiście do­
brze, gdyby jednostronnie m.ejski charakter 
rosyjskiego żydostwa został osłabiony przez 30 
do 40- tysięcy chłopskich rodzin żydowskich.
0  większej ilości nie można było nawet ma­
rzyć. Ale razem ze staremi koloniami żydow- 
skiemi można conajwyżej doprowadzać do te­
go. że dziesiąta część żydostwa będzie praco­
wała na roli.

Gdy atoli chodzi o ratowanie setek tysięcy 
jednostek od grożącej śm erci głodowei, trzeba 
znaleźć formę pomocy, najbardziej prostą, ta­
nią i skuteczną. A  tą form? jest produktywiza- 
cja zdeklasowanych Żydów  w m estach i mia­
steczkach, urządzane fabryk spółdzielczych, 
co kosztuje o pięć razy mniej niż kolonizacja 
na wsi i daje wprawdzie tańsze ale silniejsze
1 pewniejsze podstawy bytu. Rosja posiada za 
dużo chłopów, a za mało fabryk.

Kiedy amerykańscy milionerzy z Jointu przy 
stąpili 7 najlepszemi zamiarami do żydowskiej 
kolonizacji w Rosji, sądzili, że za jednym za­
machem powalili dwóch wrogów. Uratowali re- 
Iigję żydowską z rąk Jcwsckcji i przyczynili 
się do powstania niejako w centrum socjalisty 
cznej gehenny nowego pokolenia prywatnych 
właścicieli małych gruntów, którzy z prawdzi­
wym chłopskim konserwatyzmem będą bronili 
swej ziemi. Strzały padły, ale wrogowie nie zo 
stali trafieni. Kolonje „Jointu“  zostaną slcole- 
ktywizowane. Dla chłopów trzymających się 
uparcie własnej ziemi czyni się wyjątek —  nie 
ulegną kolektywizacji, lecz zostaną zdeklaso­
wani po raz drugi. Jest rzeczą możliwą, że 
Agrojomt ma formalna podstawę żądać, by 
chłopi, którzy podpisali mu weksle, wytrwali 
na ziemi jako pry\vatni właściciele, aby mogli 
mu zapłacić dług, dotychczas atoli nie wysu­
nięto nawet takiej piopozycj', chociaż „czyst 
ka kolonizacyjna“ w kolonjach żydowskich jest 
faktem.

Małe kolektywy po 15 do 20 rodzin zostaną 
po pewnym czasie włączone do kolektywów 
kilkuset rodz'n, które obejmą wielkie tereny. 
Oczywiście kolektywy te będą wówczas „umię 
dzvnarocfoYCione“ , zniknie sen o żydowskich 
bdnostkach autonom ie-yrh  Z ideału, ja lii 
Jo!nt sobie stworzył z początku kolonizacji, ńie 
pozostanie nawet wspomnienie.

— ŻSMR. „MAS AD A ". Dziś w  piątek o  <’ 7*30 
zabranie członków z dyskusją n. ł ,J^agjon ży ­
dowski".

— ./PRZYSZŁOŚĆ H E A T ID “  (Zielona 17) Dziś 
w  piątek o  godz P wiecz. zebranie crioników, po­
łączono z referatem p. Izaaka Sterna n. t „Rola 
kobiety w  ha skal i i chasydyźmie**.

—  SO CJALISTYCZNA ME ODZIEŻ ..FRAJ- 
IIA J T “  (W OLNOŚĆ) SEKCJA M ŁO D ZIEŻY PO A 
LE- SJONU. W  związku z posiedzeniem Egzeku­
tyw y międzynarodówki młodzieży w  W arszawie 
odbędzie się dziś w  piątek o g. 7 wiecz. poigadon i 
ka n. t.: „Znaczenie międzynarodówki młodzieży . 
dla ruchu robotniczego**. Zagai z. Woszczyra (W  | 
lokalu Poale- S jon u. Podłwnzezde 4, II. p. ohc.) 1

— U N IW E R SYTE T  LU D O W Y IM. B E R A  BO 
ROCHOWA P R Z Y  C Z Y T E L N I LUDOWEJ „J E  
DNOŚĆ" (Zielona 3) Dziś w  piątek o  g. 7*30 wiecz 
odczyt dra Józefa M irguliesa n. t „Ustawodaw­
stwo socya/ln* w  Polsce". Goście mile widziani.

N i e  t r z e  t e a  t e  ź d s  i i  d o  s t o l i c y
Załatw iamy wszelkie sprawy handlowe, przemysłów© w e » w i l « 
kich inslyineiacli rządowych i pry watnych. Po prsekaznnło^o sL 
informujem y w zapytywanej sprawie. Tecbn.-HandL B iv o

POK“ W  r  r^zsw a, W i d o k  9
S p .  z  o .  o .  T e l e f o n  H 6 -3 8 . -  P .  K . O . 2 1 3 0 4

Z TE A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I

Stopięćdziesąt płócien
Tyle obrazów, a nadto szereg n iedzaorytjfifm 

drzewo-ytów  ild zakwalifikowano na p im w raf 
W ystawę malarzy żydowskich Kratkowa i  7ąg n > 
ditnej Małopolski Ekspozycja przedstawia t a  Eta, 
dzo ciekawie. Otwarcie wernisaż*! odbeóta t a  
w  niedzielę 16 bm. o  g. 10*30 przedpołudniem w  «  ' 
ii reprezentacyjnej Żydowskiego Domu w sa lw te  

kiego przy ul. Przemyskiej 3.
W ystawiają wszyscy niemal krakowscy i . i t a  

duto- małopolscy malarze żydowscy od lui(fwy­
bitniejszych aż do najmłodszych, Wys/taiwa 
stosunkowo niedługo, by ustąpić miejsca 
ekspozycji organizowanej przez Żydowskie Tora* 
rzystwo Krzewienia Sztuk Pięknych w  Kratoow4fe> 

 u------

— O STATN IE  W Y S T Ę P Y  T R U P Y  W ELfflł- 
SKIEJ w  Krakowskim Teatrze Żydowskim. Jm ro 
w  sobotę 8*30 wiecz. kapitalna komedija cuasydia- 
ka „Opowieść o  Herszelu z Ostropola" Mojżesza 
Lifszyoa, w niedzielę 8*30 w iecz \ spanaoł<" w ido­
w isko p ia s t o  Żydów** Aron a CejiSino, aaś W 
niedzielę o  3*30 pop. po cenach zniżonych nieśmier

| teiny „Dybuk" Sz. An-skiego. Są to już ostrtnri* 
przedstawienia Trupy Wileńskiej (kier. M. Maao' 
w  Krakowie. Bilety wcześniej do nabycia w  fir- 
njiie Fischliab. Grodzka 46 (Nr. tel. 32^-56).

Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 15-ty „Szwejk" z St. Jaraczem i  L. W yrw>' 
czem, bez przerwy gromadzący tłumy W  nied^ae 
lę popołudniu .JMaiman do wzdęcie PieJTujeraJ 
komedj.i Pawła Franka „Grand Hotel", w  prasy- 
sztym tygodniu.

—  STA N IS ŁA W  M IKUSZEW SKI. znany i oe 
miony skrzypek wyatąpa dziś w  piątek 14 bm. W 
sali Bolońsk iego P rzy  fcrtepjanie Jam Hoffman. 
Bilety do nabycia W kasie przy sali.

— K O B IE TA  W  ŻYCIU . A  W  L ITE R A TU R ZE . 
Na powyższy interesujący temat prelekcja Zna­
nego literata Jana PiętrzyeLiego odbędzie się sta­
raniem Związku zawodowego UferatÓw polskicłr 
diz.iś (w  piątek) o  godz Lnie 8 wieczór w  gmacnt1 
Uniwersytetu (sala Kopernika). Treść preuekor 
Przyjaciele i w rogow ie kobiet. Kou^iety i poeci. 
Kobieta w  Tilozofji. Genjusz męski i żeński. O to 
gice kobiecej. Problem m.iłośai u kobiet, a męż­
czyzn.

—  N O W Y UTW ÓR P A U L  BOURGETA. Uka­
zał się w  druku utwór sędziwego powieściopdsa 
raa, Pąiul Bonrget pt. „Zemsta życia". Prasa pa­
ryska wyraża z tej Okazji zachwyt nad niezmor­
dowanym zapałem do pracy tego w ielk iego pisa­
rza.

— ŻYC IE  M O ZARTA W  F ILM IE  DŹW IĘKO­
W YM . Dzienniki włoskie zamieszcza/ją wiado­
mość, że jedna z wielkich firm kinematograDaz-
i ych przygon ow-uje realii.zaoję filmu dźwiękowego 
pod tytułem „Mozart". Rolę tytułową odtworzyć 
ma słyny skrzypek czeski Jan Kubelik Muzyka zo 
siała skomponowana przez Kubolifca, Film  len bę- 
■az*’ 3 zreal,Izo wari y  z w ielk i m nakładem kosztów.

— ZYD. SOC. I  A K T  JA  ROB. „P O A L E  S J «N “  
(ZJEDN. Z OSP). Dziś w  piątek o  g. 730 wiecz/ćr 
w  nowym lokalu przy ul. Padbrżezie 4, U. p. o fi­
cyny Zebranie partyjne z porządkiem? dziennym:
l )  Akcja dla palestyńskiego funduszu robotnicze­
go. 2) Aktualne problemy organizacyjne. 3) Dy­
skusja.

— „ROZBROJENIE JAKO PROBLEM  TECH­
N IC ZN Y". Dziś w  piątek o godz. 7 wiecz, w  sali 
CC coli. Nov. U. J. na żebranin dyskusyjnem A- 
kademicikiego Związku Pacyfistów  wygłos* p. SŁ 
Ehrlioh odczyt pod powyższym tytułem. Goście 
mile wiidiziani Wstęp dla Wszystkich wolny.

— STARANIEM K O LA  ANGLISTÓW U. U. J. 
w yk os i w  soIk>lp 15 hm. o  godz. 8 wlecz, w  Uni­
wersytecie Jagielt sala 66 II. piętro, p. Denzsl 
Cairr, lektor jęz. chińskie/go i japońskiego U  J.
i W. S. H. odczyt w  jęz. angielskim pt. „T/rongi 
the Heart o f Ja/pan". Ptelegent który spędził 
szereg lat m Dalekim V Tsouodzie, poedada doako- 
t aią znajomość tych egzotycznych krajów 1 In­
dów, toteż odczyt Jego niewątpliwie stanowić bę­
dzie niepowszednią atrakcją "Wstęj 1 zż, catou- 
kowie 50 ar.
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Konieczność organizacji pośrednictwa
drzewnego

Itośrwiniotwo drzewne w  Palsco nie jest dotąd 
• ję te  w  żadne formy organizacyjne jakikolwiek 
fest ono w  całokształcie naszego drzewnictwa 
cegittltaean bezsprzecznie ważnym. — Odbyta w 
sierpodu 1929 w  Bratysławie Międzynarodowa 
Koefieroncja Drzewna stwierdziła w  swych rezo­
lucjach między tnnemi, iż „należy dążyć do tego, 
•by  w  kmrartem państwie działała jednolita oągafai- 

maklerów i agea tóv  drzewnych".
M t  pośrednicy drzewni —  maklerzy i agen­

ci —  do te j chw ili idą luzem i  nie siamowią zorg" 
Ofaowanego skiupiema,, z którem by się liczono i  
t »  mu fam kbzie, nie są w  stanie rozwinąć prawdzi­
wka Moutaazraej działalności, jakikolwiek są do 
tego predestynowani, jako czynnik ożyw iający 
poodiilcaę, handel i  koaswnoję, jako łącznik mię- 
day podażą a zbytem, jako element beawątpięnin 
kiOBstwtóywny i  twórczy, mający w ielk ie pole do 
popisu. —  Bo pośrednictwo drzewne jest tak sipe- 
cysfKznc, że nie da się porównać z pośrednictwem 
izmycfa branż, a drzewo to artykuł o  tak wielkie.m 
tmóżnaczikawaisiiu że każdy interes wymaga zupeł- 
aim indywidualnego dla siebie ujęcia.

Koniecznem jest tedy zespolenie w e form ie w zo­
rowej organizacji, grupującej agentów —  makle­
rów  o peŁaem poczuciu, odpowiedzialności i uiśwaa, 
domiwnia, fachowych i godnych zaufania. Bo zau­
fanie to rzecz główna, a jeśli organizacja stać bę­
dzie na straży działalności swych członków, wte­
dy zaufanie z natury rzeczy wzrośnie, zwłaszcza 
ze strony zagranicy, która przekonawszy się, że u 
oas istnieje organizacja stojąca na wysokości za­
dania, —  z  usług jej członków chętnie skorzysta.

M e  na tern jednak kończy się zadanie organiza­
cji, bo W rachiuhę wchodzą i interesy członków — 
agentów maklerów' —  wymagające wstalenia, 
srwlaMZccaa ze sferami zainteresowań em i w  p ierw ­
szym rzędzie producentami. Czekają więc uzgo­
dnienia takie sprawy jak; unormowanie prow izji 
w  ogólności, prow izji od interesów dalszych (tzw. 
Kundenschutz), od interesów storriowanych, spo- 
seb i termin płatności prow izji oraz jej wyso­
kość itp. Na wspomnianej wyżej konferencji w  
Bratysławie omawiano i te sprawy, u nas jednak 
do te j chw ili nigdzie ich nie poruszono.

Byłby tedy już najwyższy czas, aby i u n.as spra­
w y te weszły na porządek dzienny i aby w  drodze 
organizacji stworzyć podstawę zdrowego i silne­
go stanu pośrednictwa drzewnego, - przycaem mu­

sielibyśmy /modernizować cośkolwiek naszą me.o- 
lal mość, będącą w  pewnej mierze utrudnieniem w  
taj organizacji. — Utrudnienie to jest raczej na­
tury psychologicznej, a wyraża się w  pewnern u- 
przeclzicńiein do nazwania się agentem czy makle­
rem... Atoli w łaściwy drzewny pośrednik, który 
winian być św iatowceu (jego zakres działania o- 
garnia nieomal świat cały) nie może się za skle­
piać w  tych wąskich kategorjach myślenia — mu­
si się raczej wzorować na zagranicy, na Zachodzie. 
Bo tam znajdujemy w ielkie poważne firmy, spół­
ki akcyjne, zatrudniające nieraz dziesiątki urzę­
dników, kitóre szczycą się mianem maklerów czy 
agentów

Zresztą nie od rzeczy będzie wyjaśnić przy tej 
sposobności, że w  zrozumieniu ustawy handlo­
w ej pośrednik jest w  calem tego słowa znaczeniu 
kupcem. Ustawa handlowa bowiem powiada: „K to 
zawodowo pośredniczy interesy handlowe dla in­
nych osób tzn. przygotowuje zawarcie interesu 
przez swoją czynność (pracę), trudni się interesa­
mi handlowymi i jest kupcem".

Jedynie zorgomaizowane pośrednictwo drzewne 
może się stać czynnikiem doniosłej wagi i jako ta­
kie zna'jdizlfi zrozumienie tak u jednej jak i dru­
giej strony, tj. sprzedawcy i nabywcy. Życie bo­
wiem i praktyka wykasują dosadnie, że uświado­
miony pośrednik, będący tem wiązadłem między 
stronami — zaoszczędza im częstokroć przez swo­
je oględne i rozumne postępowanie, przez swoją 
objektywność, — nietylko kosztów i czasu, ale na­
wet zdrowia. — Odz laczając się wyżej wymień io- 
nemi cechami, stanie się pośrednictwo drzewne 
stanem faktycznie poważanym i poważnym.

Z uwagi na to, że pośrednictwo drzewne posia­
da dla rozwoju naszego gospodarstwa drzewnego 
znaczenie poważno, —  niemniejsze zapewne niż 
handel i przemysł, oraz uwzględniając obecne cięż 
kie położenie naszego drzewnictwa, — staje się 
potrzeba stworzenia własnej i silnej organizacji 
sprawą naglącą. — Kwestią otwartą pozostaje, 
czy miałaby to być organizacja samoistna, czy 
też — na podstawach aiutono mężnych — w  łonie 
istniejących już silnych stowarzyszeń czy zrze­
szeń kupieckich.

Jest to jedoak kwestia drugorzędna, która w  ża­
den siposób nie powinna opażnkić realizacji tej 
sprawy. Leon Elsner.

-o»o~

Sprawa 1. proc. podatku od 
hurtu a praktyka skarbowa
Jedna z Agencyj warszawskich informuje: Jak 

wiadomo^ Minister Skarbu zarządzał, aby władze 
skarbowe lokalne na indywidualne podania, zgła­
szane przez firmy hurtowe, nie,prowadzące fo r­
malnych ksiąg, udzielały decyzyj obniżających 
stawkę podatku obrotowego do 1 proc., o  ile f ir ­
my te udowodnią swój hurtowy charakter i o  ile 
okaże się, że wysokość normalnej stawki w po­
ważnym stopniu osłabia sytuację płatniczą dane 
go  przedsiębiorstwa Władze lokalne skarbowe 
zupełnie jednak nie zrozumiały 'retencji Ministra 
Skarbu i odmawają masowo obniżenia stawki. I- 
zby Skarbowe rozpatrują przeto podania peten­
tów, zgłoszone w  drodze rekursów. Jak się dow ia­
dujemy, Izby Skarbowe mają zupełnie inny stosu­
nek do sprawy podatku wymienionego i naogól 
liberalnie załatwiają podania. Należy zwrócić u- 
w*®ę, że Już niejednokrotni© stwierdzano, że ob- 
cóąienie Iżb Sk arbowych poszozególnemi podania - 
tul osób, odwołujących się do wyższej instytucji, 
spowodowane jest wadliwnm urzędowaniem ln 
rtytncyj niższych.

Od detajliczoe s rzedaży wędl.n 
1 proc. podatku przemysłowego
Omeooenie Najwyższego Trybunału Administra­

cyjnego
Wskutek skargi wniesionej przez p. S ze Lwo 

Wa przeciwko orzeczeniu Komisji odwoławczej 
dla spraw państwowego podatku, przemysłowego 
We Lwowie orzekł N. T. A. dnia 3 stycznia 1939 
Co L. Rej. 52/28 móędzj innemi oo następuje: „Nad­
io skarżący w  odwołaniu zarzucił nieprawidłowe 
fawtoeoweme 2 proc stawki podatkowej i o oma ■ 
W  się w  myśl art. 7, 1. c) usta wy zastosowanie 
“fcowej stawki d)a całego obrotu Władza pozwa- 

W odpowiedzi na skargę twierdzi, że ulgowa 
I  J *W  stawka podatkowa ma tylko zastosowanie 
»  mraadaży mmmm surowego, n*tonna#t ale może

mieć ona zastosowania dc sprzedaży wędlin jak 
w  konkretnym przypadku, własnego wyrobu, a 
więc jako do zakłada handlowegio obsługującego 
zakład przemy słowy, czyli, że tego rodzaju sprze­
daż podlega 2 proc. stawce podatkowej". —  T w ie r ­
dzenie to jednak nie anajd.uje uzasadnienia w  u- 
stawie o państwowym podatku przemysłowym z 
duia 15 liipca 1926 r. ł>z. U. poz. 550, a w  szczegól­
ności w  przepisie art. 7, li c) ustawy. Rzeczony 
przepis stosuje 1 proc. ulgową stawkę podatkową 
do przedsiębiodstw prowadzących deta.jliczną lub 
drobną sprzedaż artykułów spożywczych p ierw ­
szej potrzeby bez żadnych ogranicccń, to znaczy 
Skoro mięso jak i wyroby masarskie zaliczone są 
w  załączniku do art. 7 ust końcowy ustawy, jako 
do artykułów pierwszej pątrzeby, to niema żadnej 
racji ku temu, aby twierdzić, jak to czyni władza 
pozwana, iż rzeczona ulgowa stawka ma mieć za­
stosowanie, do sprzedaży tylko surowego mięsa, a 
nie do sprzedaży wędlin, jako pochodzących z wła 
srego zakładu masarskiego Przepis ten bowiem 
nie czyni żadnej różnicy między tymi artykułami 
w  zalteżności. od ich pocnodiziema, to znaczy spo­
sobem ich uzyskania, ani też nie zawiera żadnej 
wskazówki, by ustawodawca tafcie różniczkowanie 
brał w  rachubę, skąd mianowicie pochodzą arty­
kuły pierwszej potrzeby. Ponieważ w  konkretnym 
przypadku, zastosowaną “ostała przez władzę w y­
miarową podatkowa stawka normalna 2 proc. do 
sprzedaży wędlin jako do artykułów . spożyw­
czych pierwszej potrzeby a nie ulgowa 1 proc. 
stawka wedle art. 7, lit. c) ustawy, przeto Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny dopatrzył się 
obrazy prawa i uchylił w  tej części na zasadzie 
art. 20 ustawy o  Najwyższym  Trybunale Admi­
nistracyjnym poz. 400 Dz. U. z r. 1920 zaskarżone 
orzeczenie jako niezgodne z uistawą

Stopa procentowa od wkładów 
będzie obniżona

Dnia 11 hm odbyło się posiedzenie Związku 
Banków w  Polsce, na którem postiuowiono obni­
żyć stawki od wkładów Złotowych: a wista z  6

i  pół na 5 i pół proc., z jedaomiesięczaem wypo­
wiedzeniem z  8 n » 7 i  jedna czwarla pr->o., z trzy-, 
młesięczaiem wypowiedzeniem z 9 8 i jedna
czwarta proc. a z sześcjomięsieczdiem wypowie­
dzeniem z 10 na 9 proc.

Nowo stawki mają wejść w  życie z chwilą uka­
zania się zatwierdzonego już pi zez Sejm rozporzą- 
tl/.enia o  zniesieniu podatku od knprlnlów i rent.

Nowe rozporządzenia celne
W  dz. U. R. P. (Nr. 7 z dn. 11 bm.) ogłoszono 

rozporządzenie ministrów Skarbu, Przemysłu i 
Handlu oraz Rolnictwa z dnia 20 stycznia br. usta­
nawiające cło od 100 kg. za drewno osikowe, okrą­
głe o  średnicy 20 cm i wyżej, mierzonej w  cień­
szym końcu bez kory i o długości: od 0,8 metra 
do 2 metrów wyłącznie na złotych 1,50, zaś od 
dwóch metrów w  zw yż na 3 zł. Drewno osikowe 
w  szczapach z rdzeniem wyhipanem o  grubości 
10 cm. i wyżej, mierzonej bez kory, jako też w  
szczapach, niie pozbawionych rdzenia o  promieniu 
od 15 cm. i wyżej, wszystko o  długości 0,8 metra 
i wyżej obciążone cłem 1,50 zł. również od 100 kg. 
Cło wywożone od drewna osikowego w  szczapach 
przewidziane W punkcie 3 litera b. poz 228 taryfy, 
celnej nie będzie pobierane w  okresie czasu d »  
dn. 31 grudnia 1930 r. włącznie. Rozporządzani* 
wchodzi w  życie z  dniem 15 lutego br.

Stan liczebny polskiej floty 
handlowej

Pod polską banderą pływają obecnie na morzach 
32 stolik, o  łącznej nośności przeszło 69,000 .tono.

, Państwo posiada 6 statków, z  których najwięk­
szym jest żaglowo- motorowy statek „Pom orze ', 
który niedawno omal nie uległ katastrofie w  dro­
dze z  Bresit do Nakskow w  Banji, gdzie przepro­
wadza się na nim przeróbki dba użytku sriooit- 
nego.

Przedsiębiorstwo państwowe „Żegluga Powaka** 
posiada 9 parowych okrętów  towarowych, oraz 4 
parowce pasażerskie. Wszystkie statki „Żęgtugil 
Po lsk ie j" są nowe, a najstarszy z  aiefa 
zbudowauiy był w  1916 roku.

Polsko-SkondyiKiwski e Towarzystwo Transpor­
towe posiada 11 jednostek morskich, W tem 1 pa-' 
rowiec pasażerski, trzy parowce towarowe 0 Mte 
lowmikd portowe, 3 lichtugi, oraz 2 parowce, 
dujące się obecnie w  budowie. PoksJoo- 
Towarzystwo Okrętowe posiada 4 tostk# 
sko- towarowe

Liczbę połskich hamdtowycL jednostek unrhlrtętf 
wzrośnie w  roku bieżącym o  2 lAaHL1 tW M W fa  
po 3,000 toam, zamówione p aess Poiako- SLson^y- 
nawskii© Tow arzystw o Okrętowe, dalej o  1 atetek 
tow arow y o  pojemności 1,000 tton, Zamówtom^ 
przez gdyńską łuszczaroię ryżu, ozaz 5 staltków 
towarowych o  łącznej możności 8*560 tonu, ktore 
zamierza nabyć ^żegluga Polhka".

Razom polska flota haodłowa wsBiośaade w  hc. *  
8 statków o  łącznej pojefuności 1Ą560 tama.

s y n d y k a t  c e m e n t o w y  p o
obradach zjazdu prze iiystowców 
całe) Polski we Lw ow ie, nodrodisazo utnotwę 
' hukająca trwanie UklatdL w  |na 
wym na okres 6-ctołetni.

SYTU ACJA K R E D YTO W A  N A  ffLĄSKU  
SZYNSKLM. Przem ysł i handel odczuwają 
ciaisuotę kafpiltailiu, czego dowodem jest doży sto­
sunkowo naipływ weksla protestowanych Zaopa­
trzenie w kapitał bieżący jest zarówno w  przemy­
śle jak i namdlu ndedostareczne. Na Śląsko desorfń 
sikim w  miesiącu styczniu pdęć firm  zgłosiło  w n io­
sek o  ugodę sądową, z tego cztery handlowo i  {jed­
na fabryka obuwia. Pwnadoc. ogtoszona ww^ała 
Jedna upadłość.

NAD ZO R Y SĄDOW E I  UPAD ŁO ŚCI W  W IH L- 
KOPOŁSCE. W  czasie od 2f X II. 1929 r. dlo 25. I. 
1930 r. zarządzono w  Wielkopolsce 5 nadzorów 
sądowych i 'wdrożono 6 postępowań apadM u łu  
wyefa.

TERM IN  URUCHOM IENIA Id N J l KOLEJO­
W EJ BYDGOSZCZ—G D Y N IA  Roboty na budują­
cej się w ielkiej magistrali węglowej Górny Sląsk- 
Gdynia posunęły aię znacznie naprzód. Roboty 
ziemne i budowlane na odcinku Bydgosizcz—Gdy- 
ria  są już prawic na ukończeniu. T o r ułożony jest 
na całej długości nowej Linji, z wyjątkiem 2(7 kim, 
od Żukowa do Gdyni Do całkowitego wykończenia 
linji Bydgoszcz—-Gdynia brak jeszcze urządzeń in­
stalacyjnych, jednakże przewidziane jest ukończe­
nie tych robót do jesieni rb. tnie, aby już w  jesie­
ni można było len odcinek uruchómić prowisory- 
canie.
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Rcsa Haszana Tiianot - Nowy Rok drzew
Drzewa palestyńskie obchodzą dzisiaj swe świę- 

to Now ego Roku. Jom Hazikaron, Jam Hadin. 
Zagłębi;: ja się wit-e w myślach nad losem swym 
W  roku ubiegłym i proszą o pomyślność W  roku 
nadchodzącym.

Ubiegły rok drzew rozpoczął się pod znakiem 
rozwoju Społeczność drzewna w  Palestynie zaczę­
ła rozrastać się i zajmować coraz to nowe. przez 
Wieki opusio: zułe, obszary Zdawało się, iż nie­
zadługo zakryje ona oały kraj ogrodami 1 gajami 
I  nie będzie już więcej widać piasków pustynnych, 
ani nagich gór

Zwłaszcza zapowiadał się rok ubiegły pomyśl­
nie dla naszego, najszlachetniejszego, złotodajnego 
drzewa pomarańczowego Żydzi, z różnych kra­
jów  i kłas pochodzący, porzucili swe miejskie za­
trudnienia, poszli na wieś, sadiztiili drzewa. Toteż 
liczne szkółki drzew, mające wyhodować nowe 
pokolenia młodzieży drzewnej, zaledwie mogły 
nadążyć zapofe zębowemu.

Ręka w yzwól mcza żydów  dos‘ęgła też star­
szych pOamtacyij arabskich. I drzewa ich, przy­
wykłe dotychczas jedynie do głosów  dozorców a- 
rafrakiłch nagra tających niewolniczego robotnika, 
usłyszały nagie nowy głos, pieśń robotników ży­
dowskich.
; W idM e nadzieje rokował rok ubiegły dla drzew 
jKeitesłyńfikich. Nodzijeje rozrostu, nadzieje wy- 
zwoianda.

'A i» prz y szł y  smutne wypadidi miesiąca Aw. 
Roflea zbrodnicza położyła kres życiu stu kidku- 
ifeBnaiArtin lodzi i tysięcy drzew. Społeczj ość drzr- 
wua magia tr" że swoich MK<toozim‘‘.

"A pa miesiąru A w  przyszły inne, ciężkie dla 
fckttgu i  drzew miesiące. Miesiące zastoju w  pra­
cy. Niamód żydowski w rócił do Jałowych, pozba­
wionych realnej wartości, dyskusyj politycznych 
A' zapomniał o  praktycznej pracy, zapomniał drze­
wa.

A  tafcaj tymczase m młodzież ze szkółek drziew- 
nydb, rozrosła i  rozwinięta pod błogim wpływem 
ctapk .promieni słonecznych, marnieje. Rw ie sję 

do czynu. Chce spełnić swe zadanie. Użyźniać 
pluska lotne, pokrywać nag‘e góry, kwitnąć i  da- 
Wa£ owoce.
l M e  niema Bttarrn i niema plantaitcrów. Naród 
M i - 1

NatrOd zaipotnnfleł, nieprzyjaciel zniszczył. A  
ftw&aK?... Buftarałny, „obiektywny" świat przysłał 
Komisję sdedcz-p komisję, która nie chciała tra- 
d i  czfcsu na skargi rabina Hebronu, aile starczy­
ło  jej czasu i cierpliwości dio wysłucliania ir*- 
Wekiyw i napaści na nasze drzewa, na drzewa po 
nmi i nii ~ inr~~r Zarzucano im, że one to wy parły 
Arabów z  ich ziemi, i za jęły miejsce bardziej pro 
defciywaych melonów, ze szkodą dla fełlacha i  
Ctifcrao kraju. I  zapomniano o  bogactwie, które

przyniosły zc sobą plantacje pomarańczowe. Nie 
chciano pamiętać o fcJUtn:. cyeh wsiach arabskich
w sąsiedztwie koloni j punęiranczewjYh Wysunie 
lo wodnisty ineloa prketiiwitó ’ .'Soczystej pomarań­
czy.

* * *

Takie to smutne myśli nasuwają się drzewom 
w dniu No-wego Kcku, Dniu Pamięci 1 stoją te 
drzewa zadumane, żalą się j modlą.

A  jeśli czułą dusze; masz, Bracie, usłyszysz ieli 
żale.

Oto stoją, pozostałe po pogromie d izew , osie­
rocone, poejdyneze drzewka w  pa id es i e Kutza, ko­
ło Ila jfy , czy też wT lesie Herzla w  Hałdzie, i 
żalą się: Dlaczego jesteśmy, tak samotne, nielicz­
ne, otoczone pustynią i ludźmi jej. oocyrni dla 
kw iatów  i zieleni? Czemu niema oboli nas innych 
joszorze ogrodów  i gajów? Czemu niema dokoła 
nas ludzi pilskich, kochających roślinę ?

Stoją młode drzewka w szkółkach, żi lą  się i nu 
dla: Jak długo jo»zcze będziemy czekały na zew  
Narodu? My chcemy pracować, róść i kwitnąć 
dla dobra kraju. Przyjdźcie, o ludzie, przenieście 
nas na piaski pustynne, a my wam je zamienimy 

ogrody owocodajne Przenieście nas w  góry 
i doliny, a my wam cień chłodzący damy, uzdro­
wim y wam klimat, zatrzymamy wodę.

I  stoi też w  Sądnym Dniu cała Ziemia Palestyń­
ska, pogrążona w  modłach o  drzewa Smutnym 
jest los ziemi tej. W  zimie kaleczona jest przez 
bystre, niiczem nie hanowane, potoki. A  w  leeie 
popękana przez żar skonerzn; Naga ona jest i 
bezpłodna. Tęskni za drzewami. Żywiłaby je so­
kiem swego ciała. Poiłaby je wodą, z najgłębszych 
głębin doprowadzoną. Niecili się rozwijają, kw i­
tną i owocują.

Przypomina sobie Ziemia Palestyńska swe da­
wne szaty zielone. Przypomina sobie następnie 
smutne wieki średnie, gdy roanaict w rogow ie ob­
dzierali jej coraz bardziej te świetne szaty. Aż 
wres7.cie zabłysła nadzieja odrodzenia. Znowru za­
czyna ow ijać je w  zieleń. Znowu zaczyna owoco­
wać. A le jak daleko jeszcze do dawnej świet­
ności.

W  dniu więc Nowego Roku modli się ow dow ia­
ła Ziemia Palestyńska:

Zwróćcie mi drzewa.
A  jeśli czaiła duszę masz, usłyszysz te głosy 

Ziemi i Drzew, tęskniących za sobą wzajemnie i 
przyczynisz się do ich. skojarzenia Się. A  wtedy 
nadejdzie Wiosna Drzew, Wiosna Kraju. Od Dan 
do Ber- Szewa, 0(1 niqr.au do pustyni szumieć bę­
dą drzewa w  dniu Nowego Roku nową modlitwą, 
modlitwą dziękczynną.

W  dniu Now ego Roku módlmy się wraz z drze­
wami o  Wiosnę Drzew i pracujmy dla niej.

Chaim Lowenstetn.
Tel A w iw , Szwat 5630.

Pesymistyczny s> los Dr.St. Wj&e** 
o Agencji Żydowskiej

N u v. y  .1 o r k (ZA  l ) N ow / dzicaaik utbiai 
eK ..Hazman“ zwrócił się do rabina dr. Stephe­
na WlscJa z zapytaniem, czy organizacja sjo* 
nislyozna w Ameryce jest jęazcze dość siliaą, 
aby outgrać . decydującą rolę w najbliższych 
paru toies'ącach. Dr. W ise ogios I w  odpowie* 
dzi enuncjacje, w której zaznacza m. in.:

Organizacja sjonistyczna w Ameryce j e *  
obecnie zaledwie odbiornikiem głosu lonayir 
skiego. Nie posiada ona własnej egzystencji 
ani własnego programu. Amerykańska organi­
zacja sjonistyczna zaakceptowała pn jfekiy 
Agencji Żydowskiej, zatwiercizJa wyrok uudok 
zaparcia. Jeśli Agencja Żydowska będzie mia­
ła swą ekspozyturę również w  Europie wscho­
dniej, rucli sjomistyczny sta,.,e się faktem ittf- 
nioriym(i) Jeżeli Agencja pójdzie w ślady f t .  
I. L. Magnesa i hołdować będzie doktrynie, 4e 
Jiszuw może być skomprom iłowany (? ) WĆW-* 
czas też może stanie się nieuniknioną ruina -Jii- 
szuwu.

Dr., Stephen W ise wyraża nauzieję że dr. 
Weizman skorzysta z nadarzającej się oltacji 
1 w  sposób bardziej niż dotychczas e w g .c z ń y  
przedstawi żądania sjonistyczne rządowi bry- 
tyjsk'emu. Dr. W eizman jest dość silny, by 
się oprzeć tendencjom nie-sionistów, i z całą 
stanowczością trwać będzie przy żądaniu peł­
nej realizacji deklaracji Balfoura.

Jak iy ;ą  Żydzi w Jem enie?
B e r l i n  (Ź A T ) Z dobrze poinformowanego 

źródła donoszą ŻAT-nej następujące szczegóły 
o sytuacji Żydów w Jemenie.

Według obliczeń, Jemen zamieszkuje okołor 
50,000 Żydów, pizyczem  zaledwie 700 w  stoli 
cy kraju Sanaa, reszta w 150 mniejszych osie­
dlach. Po wioskach Żydzi r>;e trudnią się rol­
nictwem, lecz rzemiosłami tszewcy, krawcy, 
kowale itp.) Żydzi uważani są za najzręczniej* 
szych rzemieślników w Jemen e. Niektóre, rze­
miosła znajdują się wyłącznie w rękach żydów  
sk,ch. Przesadne są wiadomości, jakoby Żydzi 
Jemenici znosili prześladowania i średniowiecz 
ne poniżenia. I tak nieprawdą jest, Jakoby Żyd 
zmuszony był „pierwszy się kłan,ać“ . Stroi 
jemenitów jest tradycyjny, lecz bynajmniej nie 
przymusowy. Nie zgaaza się również z rzeczy 
wistością twierdzenie, jakoby Żydom jememc- 
kim wzbroniona była jazda, konna, lub jakoby 
byli oni zmuszani do brudnych robót, jak się to 
często opowiada, Żydzi-Jemenici ży ją  w sto­
sunkowo znośnych warunkach. Opłacają oni 
mniejsze podatki, niż muzułmanie, gdyż są

Copyii^Li by ki ma iuw^zucitiia Dra Sz. kteHi&Łia, h.ra«.j.,

C D W iN  E RYK  D W IN G E R

um n miti aoitusnM
PAM UTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen
14 (Oiąg dalszy.).

Noc zapada. N ie śpię. Paląca tęsknota owiać.a 
mną — tęskno-ta za życiem i tern, oo ono dla mojej 
nietkniętej młodości w  pierwszej lin ji znaczy. 
Czuję, że ten bieg myśli wpłynął ostatecznie na 
mą decyzję, że urato wał mnie może od śmierci.

—  N o i oo? — słyszę nagle czyjś głos.
Zrywam się. —  To  pani? — pytam szczęśliwy.
—  Talk... chciałam jodynie zapytać, czy pan się 

fuż zastanow i]?
Wpatruję się w  nią plouącemi oczyma. B iały 

płaszcz pręży się nad jej piersią. Owalny łuk ko­
lan wypina krągło suknię. Ręce jej wyglądają tak. 
jakby miały raj do rozdania. Wszystko co, v  go­
rączce roztrząsałem, czego pragnie młodość moja 
i  tęsknota, w cieliło  się niby znak Boga w  je j po­
stać i stoi dotykalnie przede mną.

— Tak jest! — m ó w ię  mocno. — Za trzy dni, 
siostro!

Spędzam znowu ciężką noc Mam wrażenie, że 
stają siię one coraz cięższe. Może pochodzi to stąd, 
ż< do dawnych dołączyły się nowe sny, — kosz, 
ir.arne widziadła obciętych nóg, bazezłor.iHch ka­
dłubów, jadących na kółkach.

Kurczę się i przesuwam powoli dłoń wzdłuż 
prawej oogi, rozkoszuję się każdą je j limją. Obej­

muję kolano, jego ruchomą, okrągłą rzepkę, łydlkę, 
stopę, palce — wszystko, oo w łaściw ie jest tak 
zdrowe, iż  litość bierze \vyrzucić to na śmietnik.

Z bolesną, jaskrawą wyrazistością przychodzą 
mi na pamięć pewne -zeczy, których wykonanie za­
leżało właśnie od sprawności tej nogi. N ie byinź, 
ona błyskawicznym klinem, który gnał naprzód 
tootbal drużyny, nie byłaż uskrzydlonym prętem, 
który przy wskaki waniu na siodło migał nad koń­
skim grzbietem? Kolano, łydka., stopa, polce — 
wszystko jest zdrowe zupełnie —  i tylko dlatego, 
że w  mięsień uda w ry ł się ołow iany pocisk, mu­
szę ją  w  całości poświęcić?

I znowu poczynam się wahać, znowu roztrząsam 
powzięte już postanowienie, kiedy drzw i otw iera­
ni ją się nagle i  na salę wmaszeruwuije niby zbaw­
ca olbrzym i Pod w  towarzystw ie małego Bl uniki

—  No, mój chłopcze — woła. —  Tu masz lu­
stro! W prawdzie potłuczone, nie przynajmniej nie 
kłamie...

Trzymam zwierciadło przed twarzą i patrzę w  
nie bojaźliw ie. Ostatni raz widziałem się w  lu­
strze na froncie, toraz wzdrygam się. O, Pod nic 
przesadzał! Maleńka, trupia główka wyszczerza 
się do mnie z lustrzanego okrucfaa. Jej sKóra ob­
ciąga kości niby w y  żółkły, w yp łow ia ły perga­
min, jej w arg i są sine, cienkie i spryskane, je j za­
padnięte policzki tworzą głęboki , doły. Jed^mie o- 
czy moje żyją jeszr.se — są trzykroć tak duże, jak 
zazwyczaj i płoną gorącym, niezdrowym bła- 
krem
— Niestety, to nie jest zaczarowano - wiercis 

dło — mruczy pod nosem Poć
— Zresztą zdecydowałem się i  tak — odzywam 

się zwolna. — ] bez łuabro...

—  Dobrze,' synu. Kiedy?
—  Pojutrze...
Mały Blank spogiąds na mnie z podziwem swe- 

i mi dziewczęcemd oczu ni. — C deślą pana za-aiz po- 
! tern do domu, panie chorąży! — powiads tiaedm 

tonem, jak gdyby się chętnie ze mr.ą zamaeniJ

Przed herbatą woła ktoś od okna: — Patrzcie! 
patrzcie!... —  Wszystko, oo może się porus-ać, 
rzuca się k.u oknotn. — Tak same, jak trzy mie- 
s.ące temu! — krzyczy Wiedenczyuc. — Nowy po­
grom. Niemców — wtedy utopii' ośmiu!

Wzburzeni wyglądamy na poi-;. Na uiiiry wiodą­
cej do rzeki pędzi jedenastu ludzi, za nimi tuż‘na 
ich piętach tłum robotników i handlarzy. Poga­
niaj ą uciekających ze wszystkich stron ki1 Mo­
skwie, nie zostaje im nic innego, juk wskoczyć do 
wody, prywnaiem ujść pościgowi, uratować ży­
cie.

Widzimy, jalu woda pryska, po chwili wynurza­
ją się gtov y  pływaków nad jęj pow ierzcónU, 
wszyscy wskoczyli do rzeki... — Teraz dość, na 
Boiga! —  szepcze Blank. Nie, do djabła, pogram- 
czykom to nie wysbaircfa Ż jakie pół tuzina lud?:. 
skacze do partych łodzi, szybłdiemł uderzenońii 
w ioseł ścigają płynących.

—  Mój Boże, -hyt i te beslje nie będą... — szep­
cz* mały Blank zdrętwiałym głosem

—  Będą! To potwor.) —  mruczy Pod.
Ma słuszność, zna ich lepie,. Głowy nł**w tAó* 

jedne po drugiej wpychają wiosram. do wody, p o  
pięć, sześć razy, ad żaćau sie więcej nie w  łał.U , 
topią ich niczem szcztMiew. — Ale tom atui jeden 
przepłynął na drugi brzeg! — wab. Blank.

—  Bodi jby lepu^ uboczął odrawul —  ueb W gi
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wolni od podatków na cele dobroczynności spo­
łecznej. Praw dą natomiast jest. że Żydom  za ­
kazane jest posiadanie broni. Są oni również 
wolni od obowiązku stużby w ie k o w e j.  W szys  
c y  Żydzi-jem en ici posiadają znajom ość czyta  
nia i pisania, przeważn e w yłączn ie jeżyka  he­
brajskiego.

■ ii . •

Antysemityzm He mwehry 
austriackiej

W i e d e ń  ( Ż A T ) ' O rgan Uńji Żydów  niomiec 
ko-uustrjackicli ,.Die W ah rh w i1' zam ieszcza ar 

wstępny, w którym  autor umawia fakt, 
że 'w ie lu  Ż yd ów  należy do austriackiego ..Henn 
Wehrbundu“ , k tóry  jest też przez licznych Ż y ­
dów  popierany finansowo. Na podstaw,o ob fi­
tego materiału rzeczow ego  .uutor dowodzi, że 
„lieiłiiw ehra" jest nie „ ty lk o  anty-marksowską, 
lec? również antysemicka, jeśli zaś polityka 
ntysemicka „Hcim \venry“  jest uprawiana 

mniej otwarcie, niż polityka anij^-marksowska. 
Staje się to dla powodór aż nadto zrozum a 
łych. P ro w o d y rzy  „H e im w e liry " uważają hecę 
aaty-żydowską, jak się często w yraża ją , za 
..brudną bieliznę', którą się p ierze w  domu“ . 
Pismo przestrzega Żydów , aby odda) li się od 
tej żydożerczej organizacji, żeru jącej na pie­
niądzach żydowskich.

mas

Pod. Słyszałem jaik postąpili wówczas z  ostat­
nimi...

Drugi Lrzeg jest dość daleko. Mimo to widzimy, 
'jak łpdzjie .lądują, ich >bsada puszcza się w  pościg 
za uedęiuijącym, okrąża go w  szczerem polu. Schy­
lają s ię jip  dziesięć, po sto razy, schylają się pręd­
ko, podnoszą kamueniie.. Niemiec upada na kolana, 
wyięicga łułagadnie ręce, Wkońcu wywraca się,- jak 
podcięty, na twarz,

— Ukamieniowałi go! —  stwierdza szorstko 
Pdd. ,i .

Na soli strasznie podniecenie. Czyż to nie Niem­
cy, nip nasi rodacy ? 7. saiidtarjuszy i sióstr ani 
śladu.' .Wszystko przypatruje się z  korytarza naj­
spokojniej w  św ieoif temu widowisku.

—  I  na to policje zezwala? — pyta c'cho Blurnl-. 
Wy;»tgrozu,«aby się zaszło paru Bogu ducha w in- 
nych ćhłoppw na po>ga wędlk.j, a j uż kozacy rozpę­
dzają nahajkami owe „zalkaizaiue zgromadzenie. A 
tutaj?...

— 1*0 śkiutki wojny! —  woła ktoś naenawistnŁ
— A  prze< ież ci Moskale są tacy nabożna, tacy 

dobre diuszmi ? — pyta Blank, nie mogąc tego pojąć. 
Jest katolikiem.

— K hż sobie prztczytać raz gazetę, wydawaną 
W państwie cara, a pojmiesz, kto ich sżozuje do 
takich zbrodni...

Mały Blank poidnosi »i£. Jego chłopięca twarz 
jc*t śmiertelnie blada, chude nogi uginają się pod 
trni. —  Muszę 'iść do łóżka —  mówi. — Ledwie 
stoję na rogach..

"W drzwiach zatrzymuje się. —  I w  tym kraju 
bmtny żyć? —  dodaje —  Może miesiące całe? I ja ­
ko Panie chorąży, chętnie ofiarowałbym  
*»*ą nogę, jeślibym mógł w  ten sposóo w^oosmć 
tią i  bO0o pdskhL. (C  d a.)

R E PR E ZE N TAC JA  ŻYD O STW A ORTODOK­
SYJNEGO N A  Y  ĘGRZECH W  IZB IE  PANÓW , 
•izba Panów (Izna W yższa) nie zatwierdziła mmi- 
ds.tu u. Adolfa Frankla (prezydenta związku ży­
dowskich gmin ortodoksyjnych na W ęgrzech) w  
charakterze reprezentanta żydostwa ortodoksyjne 
go .W  lzbiie na miejsce, opróżnione po śniierci rab. 
K, Reicha. Komisja mandatowa Izby uchwaliła 
zwrócić się do ministrów sprawiedliwości i w y ­
znań religijnych z zapytaniem, czy p. A d o lf Franki

TRŻiY TYGODNIE  W IĘ Z IE N IA  Z A  POBIC IE  
PRZECH O D NIA- ŻYD A. Sąd w Frankfurcie ska­
zał na karę trzech tygodni więzienia niejakiego 
Fryderyka Dietzela (hakenfcreuzlcra), wanoego po 
b'caa pi zecLodmiia żydow-skiego Dietzel jest już 
po raz drugi karany za identyczne wykroczenie.

-TEATRY' ŚW IE TLN E  I  DŹY IĘKO W E

SZTUKA. „Now y Jork w  nocy"
UCIECHA: „Arka Noego'1.

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W :

B A G ATE LA : „Kaprys księżnej11.
CORSO; „Dzwonnik z Notre Damę11 (Lon Chn- 

neyj
NOWOŚCI: „Życiowe rozbitki" (Obława).
W AN D A : „Djabeł" (z Red ia Roęąue i Sue Ca- 

lo ł  (w  rolach głównych).
W A R S ZA W A : „Co kocha kobietka11.

ARKA NOE <30Dziś w Teatrze Świetlbym i Efwiękowym
„ U C I E C H A * 1 K raków , S ta row iś ln a  16 
.Va;drożs/.c, najpiękniejsze, uajwspan alsze arcy-
BBM KBTM 8I1FIW W  dzieło  lilm ow o-d żw śękow c A A A A A A A A A A A A A A A A A A
„dira-UKit iia,w>vKswcj m dcliii na He dwu epok. biblijnej j współczcsuioj. — MiistooiwSSl kreacje odtworzyli: 
Dolores Cn-stello, Georg 0 ‘Brisn, Nuah Berry, Luiza Fazenia, oraz bilikiudiziiesiięciiu najwybitniejszych atr- 
ty-stów. — W  scenach zbiorowych występuje kilka tysięcy współgrających. — Filtr ren zadziwi wszy-- 
s-Jkich ogromem i świetnością wystawy. — Głęboka treść dramatu wywiera na wszystkich nigdy nóez-a- 
pema inne w r r.ż en ;ie.

"PrzedstuWienia eodAcisnie o godzinie 5-itei, 7-ej i 9-tcj. — W sobotę i w niedzielę o godzinie 3-ciej po 
południu przedstawiana popularne po cenach zniżonych. — Kasy teatru „U C IE C H A11 czypnc są Pndzien- 
inie ed atidzćay 3'30 nr.pokiduiin. W  sobotę i niedzielę od godzóuy 3-giej p opel,mdii i u. N’.a miejsca numero. 
waiiej&rzrim dje się w ezrśrdjj zaiin ów. et Ca. — UWAGA: Fśm 
został iiirzedr/Ae dt:a mfe dzieży dozwolony.

na wysoką wartość artystyczna

jęjiaayrrai g.TŁU'^-ł:MTauiL h jT i aa.1 rpAftip • i  : .mi tiieyiami htimm jam  . a a -- mta,.oMMtrcwm

W  k a le i  d c - s k o p i e  o r a s y
F ii? h R W A  SESJI SEJMOWEJ -  

13 K W IE T N IA ?

W arszaw sk i kor-e.sjitadeiit kaoow ieł i-ej „ P o ­
lonii" cim.-osi:

■ W  Mtir.ni ach sc.kr.owytih k rążą  p o .Jo sk i. żt- w
Idtje tZC/diU l:Ż U;il̂ ąC'tly wls.il WSpI): ć/l. 0
ilia ze. liCt.iziru i;a- i+iuż-ey okres eza.su. dożo) 
w naddiższy eh. dniach nic nastąpią żądne u.espo 
dz.ktuk.:, s<tźjk. sc-iiiiGwa zakcńc/.y się w dniu 
13 go kwietnia. Sprawa rewizji Konstytucji ma 
zostać odroczona do najbliższej sesji nadzwyczaj 
rtej, która zostanie zwotana prawdopodobnie w 
dniu 15 maja. Niełwtpkwde praerwonie sesji sci 
ntowej z dnie;;; 13 kwłlfm-ia, nie pozwoliłoby Sej 
rp.cwii óopcfeiie wiie-ai ważnych spraw, kfóre po­
siada r.a warsziiccię.

D W A  NAJGORSZE DZIEŁA P. CARA
„G-.us !vSPrcmi“  zauw aża na matgin-esde osta- 

tn id i uchwał Sejmu i ‘ Seratu :
Dwa tlBW szjfltiziela p. Cara: ograniczenie

nwęizcwid-icśo1 s.ąd^w i policyjne skrępo-wamio pra 
sy ^to.sit.ly w ?,acść twgfei,! po jego odejściu dbą 
kąt, Kkiib IfB jest bensdjąymł wiobcc zwartego 
frt ..ijti wAżysiikleh j.ajjvoh strr.itiniclw. W-Komi- 
siscli i w pclnycli Izbach twou-ny się stale wiek 
sześć przccaw sanacji.

FASZYZM. W O JSK O W Y
W  artykule pt. ,,Ro'kos.zaiiie“  pi. ẑ-e „Robo- 

toik“  m. n.:
1 Już sam fakt, że „piuiiik-owmicy11 nie uznają się 

za pokmna.riych, że trzymają się w pagotowiu. żc 
Cd(CiZiisuJ dc ORmi robią wypady, badając teren 
opt-racyjny •— świadczy nałwymawałiej. że Po l­
aka nie zazna sipokici.tt, póki tych panów nie po 
■akrcmi się osteteczaie. Od picrwisizcj cliwiili po­
woła ,r rządiu p. Bartla kładliśmy największy 
naćislk na konicczipiRć Uinćeszkodiiiwieitiie faszy­
zmu wojskowego, Slsfbioniego w grupie „pałko 
wiijiitojw11. Pi Bartel pirawiie nic mię zrobił w tej 
mierze, za to „puMpwinłcy“  robią wsizystko. by 
wysadzić z piodlla p. Bartla. Nicizidceydowainóc i 
gra na zwlokę ze strony sizefa Rządu rózzuehwa 
la mafię „pulkiowiiiiikicwslką11 skłoiutą coraiz bar­
dziej >-nerzyć, że rządy obecne to tylko ep-izod. 
PO którym nastąpii pow-róf i utrwal-cniio „pulfco- 
Winiiiko'\Msitiwa“ .

...Chcdizi o to, czy p. Bartel nadal będzie się 
uiw,aaii tylikio za wykon?wcę woli: PiłeudfaKtaKO, 
czy też zechce wreszcie liczyć się z oplują kra 
ju, który doprawdy ma iijinc, daleko ważniejsze 
kłopoty i zadaniai. miż oOgadywairde myśli i za­
miarów riłarsizaUka.

Z sali koncertowej
W ILH E LM  BAGKHATJS

N ie jest chyba dzieleni przypadku, że nn p ierw ­
szą część koncertu Backhausa złożyły się same 
fantazje: Chromatyczna Bacha i Beethoveiir dwie 
sonaty op. 27, zatytułowane: „qu,a.si u.na fantasia 
z których druga, owa cudowna, maltretowana za­
wsze i wszędzie jako popularna „księżycowa11, 
reprezentuje typ miękki, koiibecy (mole), pierwsza 
zaś bardzo mało znana i omijana, uiemiiniej pię­
kna stanowi artystyczny kontrast kuniej, heroicz­
ny, męski (beethoyenowskie es-dur!) Charakter 
ten obu znajduje nawet wyraz (i uzasadnieni-'') 
w dedykacjach — pierwszej Lichte-n-steinowi, 
di ugiej Jiiłjii Guiciardini. Otóż wracając do tern i- 

j tu po tej małej dygresji stwierdzić należy, żc 
podstawowy ten ton fantastyczny trzech powyż­
szych utworów znalazł w arcymistrzowskmj grze 
Backhausa niezwykły, upajający wyraz, nie ten 
z rozwiehrzonemi włosami i błędnym wzrokiem, 
ale pełen najczystszej poezji, zrównoważonej zu- 

1 pełnieformy , jednolicie utrzymanego nastroju i

Nic mcżiiu być jetkiccz-eśtKe zw-oleiwtókłetn 
w sp ó łp racy  z S c jm | p i i -  pod. ..putkoiwnćkie.m11̂

W IE L K A  M E T A M O R F O Z A  U STR O JU  
B R Y T Y J S K IE G O

Znany pŁblicyetą angi-elbki Augu-r. żarnie- 
sz-e-zający iiś-ty l-ondyń.skóe \v „K urierze Porań 
nyni*’, wyw-odzi*. że dla opiiiji a u g i e l . d a l e k o  
w ażniejsza 11“  k-0-nfcr-ens.ja morska je s t  konfe- 
reneja i-r.iif.erjakiia. która miaia się zebrać w  Lon 
dynie w  maju, ale cd icżona  zo-stala do paź­
dziernika.

O gir.szono w łaśn ie  raport, z.reda-gowany przez 
p rz y g o to w aw czą  koaforeA cję jm rystów  rep rezen . 
te ją c y c h  D o m iria . Prapw ah  w L ondynie wotk. 
z rządem  bryty jsk-hn, aby  u sta lić  propozycje w 
sp raw *"- dokitadinieijszych d e fc -c y j słwamfcór/ 
po-mięclzy Dcroidiiatm a W ielk ą  Rry.tiaają. R a ­
port :er: je s t  daleko c iek aw szy , niż to wszystko, 
co  z sieb ie  m oże w y d ać komfieirencja morska. Na 
na-śląee żądamie D cm in jów  pirzedsta.wiioieł-e Wćef 
klej Brytsnji zgodzili się na propozycję uzi -ttla 
abschitnej równości ponuędzy parlarnentairii Im­
perium. Zr.: czy  to-, żc parla.me.nt b jryty jslci bę- 
de*e wetz.v.’r,::.\ do wyrzecz.eir.-a się ostetaloh śJa 
dów swe-RO daw nego prawa stfjnowienia ustaw 
o-bow-iązuęącjxh Dom inia. Jako następstwo tef 
d ecy z ji wszystkie istniejące dotychczas prawa, 
rozciągające zastosowanie ustaw Wielkiej B ry­
tanii na tcrytorja Dominjów, bedą muslan być 
zniesione. Jest naw et propozyojai, aby iwgestrai- 
ojta w  marynarce handlowej, regeatraoia dotycK 
caa® ie-dinoliiifcie brytyjsikai. prza^iara fuinlkiojoin-o- 
w a ć i aby oditąu b y ła  ziastąpiona przez regestry 
aw-stra.’iMslk.ie.1 kanadyjskie, irlaindżklie : tonę.

Nawet ustawa o sukcesji Tronu na przyszłość 
nie może ulec zmianie bez zgody wszystkicn par 
lamentów w  Dominiach. Już z tego jest wiHioczuIr 
donlosiość postano^ :eń zalecanych pnzez jaryi- 
sitów. Logika rzeczy wymaga, aby uznawszy 
niepodległość DominjGw, W-i-eto Brytamia, złą­
cz::,:: a z niemi le.diyYy.m węzłem wspótoej Koro 
ny. zgodiziiu a sfę na zniiesi.eniie wiseyslkich .Aadów 
dawneii zaieżności. ’ MPERJUM OPARTE NA’ 
PODSTAW ACH CAŁKOW ITEJ RÓWNOŚCI PO 
MIĘDZY WSZYSTKICMI JEGO SKŁADOWEAKf 
CZĘŚCIAMI. UJRZY OTW ARCIE PRZLD SOBAj 
OKRESU NOWEJ EGZYSTENCJI, BOG/ TSTEJ 
I POTĘŻNIEJSZEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK Nie 
minięij jcdmaik to pnzejście nrie będzie mogło być 
dokonane beiz zmaczmeiRO wysiLfkiu woli, który 
niiebawem zaabsorbuje piawdiopaubiię uwag* ca 
lego narodnŁ

przepastnej głębi wyzierając^ ezęsto z  drobiaz­
gów  tej w ielkiej sztuik; odtwó-czej. Ten mistrz 
nad mi.strze gi-y fortepja,nowej, bez k rzt" pozy i 
p.ieninturalnośc’ pełen poczucia swej służby wobec 
ideału, uzbrojony jest od stóp do g łów  w e w szy­
stkie moce biainisiyczne w  tak Gośkom Jym stan- 
niu, że w s ze jK  krytyka tniJiluuo Ęaik jaik wobec 
gry Ga salsa lub Huhermanna. Pazia wielkością 
iir.lei-pretacyji;ą posiada jednak ten artysta rów ­
nież i brawurę. Utónaj dostawszy się do głosu 
wpraw ia w  zachwyt i zdumienie. Co pra wda nie 
wyprawia nią Oii-giuslycz-nych harców po k,awi.a- 
lurze i nie rozbija inslrunientu. dioć siła liderze 
nia jest czasem oJb--.zym.iaji ujarzmia natomiast 
ickkośeią i dokładiśjscpi ieebnhci, Lawrąc się w ir- 
fuozerią jak dzieckiem 

W  obszernej dziś galerii wielkich pianistów jest 
Brckhaus jednym z najoicrwszjeh.

Dr. A.pte.
-  ą  u— guiwcagi—rgm sjgagaaw
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Kol. Jankowi Goldmanowi wyrażają uajseide-
C & rk cjsze  współczucie z powodu śmierci bLp. 

Ojca
216g Koledzy Ii-go roku medycyny.

DZIEŃ P O L IT Y C Z N Y .
KTO BĘDZIE AMBASADOREM TURCJI 

W  W A R SZA W IE ?
\' kolach <h ploniutycznych utrzymują, że pierw ­

szym ambasadon-ui T u rc ji  w  W arszawie po prze­
miń nnw aniu dolychcz iscwego poselstwa nu am­
basadę. uh mowaiiy zostaniu obecny poseł turec­
ki w Ntitji, p Iluiner-bej.

ŚLEDZTW O W  S P R A W IE  SEINFELD A. 
Jaiko donosi „Kurjer Poranny11, prowadzone od 

szeregu tygodni przez sędziego do spraw szczegól­
nego znaczenia Luxenburga — śledztwo przeaiw 
Seinfeldowi, pozostającemu pod zarzutem podsłu­
chiwania rozmów urzędowych i redagowania taj­
nego biuletynu, oraz przeciw  dyrektorow i „Agen­
c ji Wschodniej", Szczepanikowi — dobiega końca.

Możliwe, że jeszcze w  bieżącym tygodniu akta 
śledztwa przekazane zostaną urzędowi prokura­
torskiemu, w  celu sporządzenia aktu oskarżenia.

Obrony Seinlelda, podjął się adw Beylin Szcze­
panika bronić będzie prawdopodobnie adw. Sziur-

Program staw: radiofonicznych
Piątek, 14 lutego.

Kraków (312,8) 11*58 Sygnał czasu, hejnał. 12‘05 
Gramol. 13“10 Kom. meteor. 15 Kom gosp. 16 
Dtau rodziców i  wychowawców „Skansen przyfcłti- 
dem m m  om krajozma wczegoł —  dr. St. Niem- 
tofania. 16*25 Gramof. 17*15 „Kościół Maj-jacki" — 
K. Estreicher. 17*45 Koncert z W arszawy: Prze- 
ba^e rewja „Gwiazdy V/arszawy" (szlagiery tan.) 
K «  Komun, narciarski. 18*55 Rcannait. Kom. 
kport 1910 Giełda zboż 19*25 Skrz. poczt. tecłm. 
*— U KSbiński. 19*58 Sygnał czasu, hejnał. 20*06 
Togad. muz. 20‘15 Koncert fJh. wairsz. (Gaisedla, 
Ifcfater), P A T , tram soi. stacyj zagraai. 24 Hejnał 

Warszawa (1411.7) 17*45 i  2015 Muzyka 
Pow ań  (m  &) 14 Giełda. 20*15 Muz.
Katowice (408.7) 12*06 Gramof. 16 Kom. gosp. 

18X9) Gramof. 17*15 Odczyt z Krakowa 16*45 Szla- 
tjm ry  tan. (p. Kraków). 18*45 Rozmait. 19*<t5 Od- 
■ g t  gospod. 19*30 „Lago  Trnsuneno". 20 Kom. 
■port 2015 Koncert (p. Kraków ), P A T  23 Skrz. 
poozt. tra. c 

W Ud-ń (5163) 11. 16*10 Muz. 2905 Opera 
Botapesfet (560) 17*50 Muz. 19*30 Opera.
Sewen (1635) 16*30, 20 i  2115 K on orty .
I I  Nr, OBtrawi <'263, 12-30, 16*30, 19-06 i 22*20 Mu 

4&L.

Wćadomcści z kralu
EM IURACJA DO P A L E S T Y N Y

Ouegdaj wyjechało z  W arszawy 125 ohal.uców 
do Palestyny. Wśród odjeżdżających znajduje się 
58. L/ionkow ogólno- sjońskiego „Oialucu". Cha- 
luców odprowadzał na dworzec tium publiczności 
żydowskiej. Następnego dnia wyjechało z  W ar­
szawy 70 ehaluców. Dn/ia 25 i 26 hm. wyjeżdża 
z Polski nowa grupa złożona z 226 chrłowów.

PPS. ŻĄD A W YBORÓW , W  W A R S Z A W IE

Minister »pr\v wewnętrznych przyjął delegację 
klulwi rudnych PPS w  radzie miejskiej w  W arsza­
w ie pod przewodnictwem radnego Hartleba. Dele­
gacja wi ęczyła memoirj.u, żątiający przyspiesze- 
n.ia wyborów  do Rady miejskiej w  Warszawie.

P R Z Y C Z Y N A  ZABOJOTW A SIECZEK

Warszawski „Express Poranny ’ donosi, że śle­
dztwo w  sprawie zastrzelenia w  kawiarence na jj 
Pradze znanego aw j n turnika Franciszka Sieczki i 
zostało juiż ukończone.

Zabójcy Sieczki Jan i  Jul jan Pawłowscy, obaj 
ranni, znajdują się w  szpitalu więziennym.

Dochodzenie ustaliło, że zabity SietJzko miał ja ­
kiś zatarg z niejakim Juljanem Łukaszewskim. W  
dniu, w  którym zginął Sieczko, octtr-ł się nad Łu­
kaszewskim sąd złodz ejski w  pewnej kawiarence 
na ul. Czerniakowskiej Na sądzie tym zapadł w y ­
rok śmierci na Łukaszewskiego, przyczem jako 
wykonawców wyznaczono Sieczkę i niejakiego 
Smulikowskiego. Sieczko szukając Łukaszewskie­
go wpadł do kawiarni Studzińskiego przy ul. Tar- j 
gowej 27, gdzie zastał Pawłowskich Pomiędzy j 
dwiema bojówkami, staiącemi na usługach wro- j 
gich konkurentów, handlujących Flakami, wynikła 
awantura, którą zakończyła stras1 anina. Sieczi!; o 
padł trupem na miejscu, zabity trzema kulami. 
Brada Paw łowscy odnieśli rany.

W  O B AW IE  PRZED  ZEMST Ą ŻC N Y — W YSKO 
O ZYŁ  Z 2 GO P IĘ TR A .

W  Jamówkiu pod W arszawą żył sobie ze swą 
przyjaciółką p. Mairjanmą Maciejewską p. Franci­
szek Bor którego żona opuściła i zamieszkała u 
iodz.iiny w  Warszawie. Nm nieszczęście p Józefa 
Borowa zapragnęła onegdMj „odwiodzić" męża i 
zemścić się na niir. za Maciejewską. W tym edu 
przybyła do Janówka w  nocy, zabierając ze sobą 
dwie osoby do ,.pomocy“ . P Franciszek Bor, 
oH daony krzykami żony i jej komilitor.ów prze­
raził się tak bardzo, że w  obawie spotkania się er­
ko w  oko ze swą połowicą —  wyskoczy) z okna 
2 piętra na podwórze, doznając agófnydi, bairdizo 
ciężkich potłuczeń. Maciejewskiej nic złego się nie 
stało, gdyż zdążyła ukryć się przezornie na stry­

chu. Poczein p. J^zela dala hasło do ugćłocgu 
liiolowania mieszkania: wybito wszystkie 
zniszczono meble, zrabowano bardziej wartoścao- 
we przeńmio!;- a następnie korzystając i  zwimio- 
sza,nia — p. Józefa na czele nścioieli zdołała uni­
knąć do Warszawy.

U C IE K ŁA  ŻO NA..
Mąż poszukuje automobilu, a nie żony..

Do końysurjailu policji w  W arszaw ie zgtoail 9 ą  
adwokat Stanisław Girne. -iw ą Bł)ałostocfci 4 4 
oświadczył, że żona zabrała z  mieszkania 1700 3  
i 20 dolarów, wsiadła dc jego prywatnego anta 
i  znikła bez śladu. „Stroskany" mąż a św iad ag^  
że nie chodzi mu wcale o  odszukanie izmy, lecU 
o  odszukanie auta i pieniędzy. Wedle zapadni ad­
wokata, zbiegła żona nomrętnie grała W Kuny:

MORD N A  T LE  SEKSUALNEM  W  W ILNIE .
W  Wilnie oneigdaj w  nocy, przy ul. Sufjany 6 &> 

stała zamordowana niejiaika Bronisława Slzcaeciń- 
ska, której ciało znaleziono rano w  łóżkiu, z l i a ­
nami ranami, zadanemi »sztyletem Podejrzanego O 
to morderstwo mieszkańca Lodzi, i óejaLie®o A - 
dolfa Gzyzraoza policja aresztowała. M on toratW  
popełnione było na tle seksualnem.

S K U TK I W Y W IE Z IE N IA  D YR E K TO R A  2WL 
T tO Z K A O H

Z W arszawy donoszą Jak wiadomo, dnia 3 łan. 
wynikł zatarg pomiędzy robotnikami w  fabryce 
wyrobów  platerowanych i  srebrnych p. f. „B-cda. 
Hen/ncbcr,g“ , przy ulicy W olskiej 17 — a k ierow­
nikiem fabryki p. Stefanem Nowowiejskim , ntó-y 
był wyw ieziony na taczkach z fabryki. Od obwiła 
tej fabrykę zamknięto, zaś 180 robotników pozo­
stało bez pracy. Onegdaj delegacja robotników 
miała konferencję z dyrekcją fabryki. W  wyniku 
konferencji dyrekcja żąda, aby 10-ciu rcbotaiiKÓW 
podało się do dymisji, zaś pozostali będą musieli 
zapisywać się d.o pracy na nowycł warunkach, 
przyczem praca trw ić  będzie tylko trzy dni w  ty­
godniu. Na wairunki te iie  zgodził sic Związek ro­
botników przemysłu metalowego, wobec czego 
zwrócono się o  intoi weocję do Inspektoratu Pną-

<#•,
A M E R Y K A N K A  R EKLAM A

Jedno z kin wa rs zawsik i eh, d eman strojących fil- 
n y dźwiękowe, zastosowało poraź pierwszy w  
W arszaw ie przed ostatnią premjerą, nader ko­
sztowne reklamę, polegającą na wysianiu znacz­
nej ilczbv obszernych telegramów, zapowiadają­
cych premjerę, osobom prywatnym i u rzędów  mi 
w  Warszawie, Widocznie ten rodzaj indywidual­
nej reklamy nawet w  naszych wa-mnikach się o- 
płaca

Miliony, które leżą na ulicy...
M ów i suę czasom, że mii jony leżą na ułioy i  że 

WZeba się tylko schylić, by je  podnieść. W  raeczy- 
w iitośo i nigdy to się jeszcze nie adairzyło, a gdyby 
kronika zanotowała >iej wszy tego rodzaju wypa- 
tak, ludzie cżiodaiiMby wciąż ze spuszczonemii 
gloWKUud. Jest to jednaJrowoż przysłowie, które 
tazeb i brać w  przei.ośni

Oto amerykańiśld „Institute o f Patenłers" w 
•wym roozndkiu na rek 1930 podoije spis nowych 
wyna łazików, które w  tym roku mogą przynieść 
wynalazcom mil jonowe dochody. Nie są tó w y­
nalazku olbrzymie, nie są to gigantyczne pomysły, 
lecz obejmują sprawy z życia codziennego. Chodzi 
t*p o  taki zw jikły codaionny guzik. k'tóry ma ten 
szkaradny zwyczaj, że odrywa się od spodni cza­
tami w  najniedogo-chiiejszej cihwiłi. Gdyby więc 
ktoś wynalazł Iguziik st iły. mocny i nieśni i erlelny, 
narobiłby napewno grube miliony. A lbo spinka do 
kollderzykn. I ten maleńki przedmiot m a, djnbel- 
tką ćhytmść, że jakoś b«iixłzo często nie chce 
wejść do dziurki. Wynaleźliśmy teleskop-, radjo, 
■eroplan, e lek trycz^  maszyiny i rnkicly', ale nie 
marny jeszcze przyzwoitej spinki do kołnierzyka. 
Można też mrtijony zdołn ć. gdyby się wynalazło śro 
dek przeciwko katarow i. Medycyna walczy z. gnu 
fcemi chorobami, obecnie zajmuje się tropieniem 
bakcyli wywołujących raka u . i dlatego zaniedbu­
je  katar, który jest nieslcly tak b.irdzo częste,n 
zjawiskiem, Ałlioteż dobry przewodnik elektrycz­
ny. Zwykły drut miedziany jest zia drogi, niewy­
godny. uciążliwy, i dla swojej malej średnicy nie 
pozwala na zupełne w yżyj,kanie elektryczności. 
Kto więc wynajdzie taki dobry przewodnik elek­
tryczny. może jednym zamachem stać się miljome- 
refn. Podobna przys-lość'czoka też tego, kto w y ­
najdzie piec, w  którym można dobrze palić, gdvż 
dotychcz.asowo nasze piece sn p ew dziw ym  skan- 
ikrltm. skoro sie zważ}- pak wi-soko stoi nasza 
technika.

• A  m słow« m miljony lęAn ul,W

Nowa metoda leczema raka
NiemiLedkiie koła loka-rskie bardzo żyw o zajmują 

się nową metodą leczenia raka. praktykowaną j 
przez berlińskiego lekarza dra Wt Karo. „Mediizi- 
nisohe W olt" przeprowadziła amt ietę u lekarzy, 
którzy sw yd i pacjentów przekazali drowii Kairo, a 
wszystkie odtpowiedzl podnoszą, iż pacjenci nao- 
gół czuli się znacznie lepiej, atoli ostatecznyah są­
dów  w  tej sprawie wydać nie możina, ponieważ 
czas do obserwacji nie był dostateczny.

Dr. Karo wychodzi z  założenia, że rak jest ogól­
ną chorobą, którą m ożia wyleczyć tylko prZ“Z 
w pływ  na konstytucję człowieka. Berliński lekarz 
uzyskuje to drogą wprowadzenia do orgjiniznui 
obcego białka, wstrzykując enorym fermentujące 
produkty niektórych grzybów  podida-nych naświe- 
tlieiniu pronuieni ultrafioletowy •Ji, celem zabicia w 
tych grzybach pierwiastków trujących. Do tego 
białka grzybów  dodana jest jeszcze mieszanina 
soli metalowych. Dr. Karo utrzymuje, że uzyskał 
już w  niektórych wypadkach po trzeciej inijekcji 
subjektywrne i  objektywnć pole usze,nie w  stanie 
zdrowia chorego. Naświetlone białko grzybów 
nie ma być środkiem leczniczym przeciwko roko­
wi, lecz dąży do pobudzenia odporności organi-’ 
7inu w walce z nowotworem.

Należy wyczekiwać rezultatów lej nowej meto­
dy, zanim ostateczny sąd wyda w  tej sprawie 
nauka.

Co się dz;2 e ze sprawą 
Kutiepowa?

W  sprawie Kutjepowa przesłuchano około 30 ro­
syjskich em igrantów przebywających w  Berlinie, 
atoli bez żadnych pozytywnych narazie rezulta­
tów Jcdoo tylko ustalono, a mianowtoie, że gene­
rał Kuitiepow z Paryża nie wyjechał wprost do 
Berlirn. lecz do Wied-ón. n ąiomtcd dooioro DO

kilku,dniowym pobycie d,o BeNina. Paryscy dete­
ktywi udałii się też do Wiednia, by za pośrednic­
twem tamtejszej poljąji i>rzesluchać mieszicają- 
cycli we kkiedniu emigrantów rosyjskich. Wyui- 
k nioby więc. z tej lakoniranę1 .wiadonnośai, że do- 
fychcznsowe leger.dy o prowadzeniu Kutjepowa 
zaczynają się pomału rozpływać Policja w  swych 
komunikatach mówi już o tern, że Kutjepow wy- 
jeoiiał do Wiieinia, przebywał tam kilka dni, a 
stamtąd pojechał dio Berlinni,

Prasa paryska przynosi jednał nadia1 i-ozinaite 
sensacje. I tak donosi „L iberte1*, iż  ma pewne in­
formacje, jakoby Kutjepowa uprowadzili agenci 
GPU przydzieleni do sowieckiej arnl osady w  Ber­
linie. Główną rolę odegrać miał były kierownik 
paryskiego oddziałał GPU Jamowicz, który zdemą ■ 
skowany przez Biiesrtedowsłdego musiał nmuiścić 
Paryż i  wyjechał do Berlina. Pomocnikiem Jano­
wic zn miał być radca amłiasady sowieckiej w  Pa­
ryżu Ahrens. 7 Moskwy przyjeciiali do Berlina 
dwaj delegaci GPU, którzy następnie z Beriira 
-wyjechali do Paryża, gdzie k ierowali ^właśoiwio 
stroną techniczną całej imprezy. Ajenci policji 
paryskiej mieli rzeko no wyjechać do Berlina, by 
wysledztić tych emisariuszy z  Moskwy, nie nip u- 
dało się to im, ponieważ wysłannicy z  Mortn^ry 
zawczasu się ulotnili.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  KR AKOWSK IC H.  

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI

Sobota: 8*30 wiecz. ,Odo wieść o  He-szen z  O- 
stropała*'.

iNIiediaiiela: 3*30 pop. łjDytbukT* (ceny abihoae); 
8*30 wieaz. „Miasto Żydów" (ostatnie *wy*łgpy *lru 
py WilensaieJ).

TE A T R  M TRJdO  W  K R A K O W IE

Piątek: „Szwejk**. 
Soouta: jSzwru^4*.
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jCkainisza asar“ w szkole 
hebrajskie?

Staraniem dyrekcji »zk  i ly  hebrajskiej w  Krako­
wie oraz Komitetu rodzicielskiego odbyła sie 
Wczoraj w  szkole hebrajskiej uroczystość z  okazji 
Chanuka asar bis zwal. Na program uroczystości 
a jo iy ły  sie produkcjec hóm  i orkiestry szkolnej, 
jmemówiienie hebrajskie jednego z  nauczycieli, 
iOMbamstr-ifa i  pieśni hebra jskie. Członkowie Kom*1 
teta rodlzficielsikiego obdarzyli młodzież owooa-

Paszporty handlowe wydają 
starostwa

Na podstawie nowego rozporządzenia Min. skar 
bu, obniżającego cenę paszportów zagranicznych. 
paszporty handlowe po 25 wzgł 150 zł wydawać 
będą, podobnie jak i wszystkie inne rodzaje pa­
szportów, powiatowe władze admirisŁracyJi.e Cw  
Krakow ie starostwo grodzkie, na prowincji sta­
rostw a) po stwierdź: ni u potrzeby wyjazdu w  ce­
lach handlów ych lub przemysłowych.

Telegramy o kilku adresach
‘ M inisterstwo Poczt i Telegrafów' zawiadomiło 

Urzędy pocztowo- telegraficzno że mogą przyjmo­
wać depesze o kilku adresach o  ile  adresaci 
Znajdują się w  tej samej miejscowości. Z,a tęgo ro 
dzaju telegramy pobierała jest dodatkowa opla­
ta w  wysokości 50 groszy za każdy dodatkowy 
odret

Dzięki lej inowacji będzie można za oplata 50 
gr przesiać jedną i tę samą depeszę równocześnie 
do kulku Oisóib. Grzad iioleg-afieany w  miejscu 
zamieszkania sporządza odpisy depesz 1 rozsyła 
jk“’ Według adresów. Opłata 50 gr. pobierana bę­
dzie za tę właśnie manipulacje.

Ujęcie mordercy pocztyljona 
w Mielcu

-Dochodzenia przeprowadzone przez policję usta 
ły, że moraerslwa rabunkowego na osobie pocz- 
tyljooa w  Mielcu śp. Franciszka Pondy dokonał 
niejaki Stanisław Miiller (lat 34) z Kłębowa pow. 
Mielec robotnik, karany w  1910 roku 20-letnie.n 
w-ięzieniiem za rabunek. Z kary tej odcierpiał Mul­
ler 0 lat, zaś resztę darowano mu w  dirodze laski, 
oprócz tego Muller karany był kilkakrotnie przez 
sądy w  Mielcu, Tarnobrzegu, Puzpsc-owic, Kolbu­
szowej, Nisku i Sandomierzu za kradzieże. Mor- 
dei aa przytrzymany został podczas zarządzonego 
posćigu i oddany w  ręce w ładz sądowych.

a r e s z t o w a n i e  k r a k o w s k i e g o  a f e ­
r z y s t y

Policja iwowsika aresztowała podającego się za 
inżyniera i w łaściciela dóbr Tadeusza Ostrow­
skiego. zamieszkałego stale W' Krakowie, pod za­
rzutem fałszowania czeków Polskiego Banku 
Przemyślowi go. Ostrowski pozatem ponaoiag-d 
Woale osób na większr i  mniejsze sumy pieniędzy, 
m. in. sprzeniewierz^ 1 weksle na sumę 1000 do­
la rów  ma rakodę dyrektora Grodzkiego, byłego 
wydawcy „Gaizety Porannej“ .

Ohydny mord rabunkowy na ul. Długiej
w Krakowie

Właścicielka restauracji Róża KEeincwa u d u r m a  ręcznikiem w swem 
mieszkaniu — Morderca zabrał biśuterje znacznej wartości

Wczoraj w godzinach przedpołudniowych rozeszła 
się w Krakowie wiadomość o zuchwałym mordzie 
rabunkowym, dokonanym w nocy ze środy na czwar 
tek M  mieszkającej samotnie przy ul. Długiej i. 33. 
Róży Klein (lat 53), właścicielce restauracji w tym­
że domu, Wedie zebranych przez nas informacyb 
morderstwo dokonane zostało wśród następujących 
okoliczności:

Nieznany bandyta dostał się w nocy od strony po 
dwórza przez Łazienkę, w której oknie wyjął kawa 
łek szyby i odsunął rysie do mieszkania Róży Klein, 
zajmującej mieszkanie parterowe, składające się z 
dwóch pokoi, przedpokoju i łazienki. W  drugim po­
koju, sdzle mieściła się sypialnia Róży Klein, ban­
dyta udusił nieszczęśliwą przy pomocy ręcznika. O- 
hydue? zbrodni dokona morderca w ten sposób, że 
zacinał silnie koło szyji swej ofiary dwa kawałki rę 
cznika, z których drusi zawiązał hi węzeł tak, że 
z trudnością można było go rozwiązać. Po dokona­
n i  morderstwa zbir splądrował mieszkanie swej 
ofiary, otworzył znaleziionemi kluczami uasę ognio­

trwałą i przypuszczalnie skradł z niej biżuterię, wat 
tości kilku tysięcy złotych, gdyż według zeznań osób 
znających Misko zamordowaną, posiadała ona w ka 
sie I przy sobie biżuterię, której na miejscu nie zna 
leziono.

Na miejscu ohydnej jzbrodni zjawił się sędzia śled 
czy Dr. Cznchajowski i lekarz obwodowy Dr. Zo- 
poth. Po stwierdź beju  śmierci, i  wizji lokalnej, prze­
wieziono zwłoki do .zakładu n^edycyny sądowej. Po 
ficja wdrożyła energiczne dochodzeni., ceien wykry 
eta sprawcy znchwałego mordu.

JaJk nas informuiią, ofuaira ohydnego mordu była 
od Mlfcu lat steparowantą ze swym mężem i żyła sa 
moknie w swean mk, iżkaium. Przed pewnym czasem 
wydzierżawiła z powodu nitesmasek rcsteimaych ic- 
steiuraioję, którą prowadził niejaki Paesser.

Na temat rnordersifcwa krążą ze względu. na stan 
rodzinny zamordowanej natjrc-zir -ma; e i isfostea UMjj 
rych wyświetlenie stanowił p_ae W  dochodzeń po 
Bcji.

—  NOCNY D YŻU R  APTEK.* Dztó w  nocy z  piat 
Lu na sobotę mają dyżur nocny apteki: ul. Grodz­
ka 22, pl. Matejki 3, Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Ductla 36, a w Podgórzu Rynek 9.

— KO M ITET OBCHODU 10-LECIA PÓLSKIE- 
GO MORZA W  K R A K O W IE  ł omuiniktrje, że uro­
czyste opusacs cnie bandery na Rynku pu-zed straż­
nicą wojskową odbędzie się w  niedzielę dnia 16 
! » •  og  odz. 11-tej przedpołudniem.

— KURS N A R C IA R SK I W  KR AK O W IE . Okrę­
gowy Urząd W F. i  PW  OK. V. organizuje kur­
sy narciarskie dla wprawnych i początkujących. 
Kursy te będą W miarę warunków' śnieżnych pro­
wadzone stale. WT kursach tych >oogą wziiąść 
udział wszyscy życzący sonie przejść programowe 
przeszkolenie narcaiąrąkie Zbiórka ocze^ treików 
1 ażdorazowo o godz, 2-giej na Salwatorze tuż za 
willami, gdzie oczekują instruktorzy

_  ZE SPRAW  MIEJSKICH. Dnia 12 hm. odby­
ło  się w  Ratuszu pod przewodmu-tw im radcy 
miejskiego imż Adel-manna i  w  obecności wicepre­
zydenta dirŁ Wielgusa posiiedizenie komisji nadizor- 
czej dla Zakładu czyszczenia miasta i  Miejskiej 
Straży pożarnej. Komisja załatw iła szereg bieżą­
cych spraw gospodarczych, oraz wy Jłuohała szcze 
golowego sprawozd andc z dziiałahiościł Zakładi 
czyszczenia miasta, Miejskich Zakładów Samocho 
dowych i Miejskiej Straży pożarnej za rok 1929. 
Po  przeprowadzonej dyskusji sprawozdanie to  ko 
misja przyjęła do zatwierdzającej wiadomości, 
wyrażając równocześnie kierownictwu poszcze­
gólnych Zakładów uznanie za owocną działalność.

— SAMOSĄD O PRYSZKA. Antoni Taboł, za­
wodowy złodziej, zam. w  W ójtowej pow. Gorlice, 
manipulując rewołwc-em  spowodovał przypad­
kowy wystrzał. Kula ugodziła go  w  brzuch, ra­
niąc go tak ciężko, że przewieziony do szpitala 
powszechnego w  Gorlicach zmarł nazajutrz.

— Sf i n g o w a ł  n a p a d  r a b u n k o w y . F ra­
czek Jan (lat 20) woźnica zam. przy ul. Krasiń­
skiego 7, aresztowany został przez post runek po­
licji w Borku Falęckim za upoziorowany napad 
rabunkowy i przywłaszczenie sobie kwoty 700 zł 
na szkodę Antoniego Dudka, właściciela piekarni 
w  Podgórzu.

—  ZŁODZIEJE KOLEJOM7!.  M7 związku z do­
konaną przed około dworna tygodniami kradzie­
żą łożysk mc lutowych z parowozów na tutejszym 
dworcu kolejowym 'aresztowały organa policji 
Skowronka Józefa (lat 59) robotnika zam. przy ul. 
Kurniki 1. 6, Korczyńskiego Stanisława (lnt 21) 
robotnifc zaan. przy ul. Ludwuriowsikiej 12, Borka 
Ksiztimierzn (lat 27) robotnika zam. przy ul. Zaci­
sze 1. 13 i Dostała Franciszka (lat 24) robotnika 
za.ni. przy ul. Kazimierza 'W ielkiego 1. 80.

—  KR ADZIEŻE. P iw ow arsk i Wincenty zam.. 
przy ul. Starowiślnej 15 zgłosił do policji, że dnia 
12 brn. w  godzinadr. wieczomyću dostał się ni 3- 
znany sprawca do jego mieszkania! skąd skrada 
biżuterję wartości 2000 zł. Dochodzenia w  toku 
— Moskałuk W ładysław (lał 22) bez zajęcia, zam. 
przy ul. Zwierzynieckiej 23, aresztowały został 
za kradizież 18 m. materji i aparatu fotografliiczine- 
go wartości 700 zł na szkodę Z w :ązku Młodzie­
ży  Katolickiej. —  Orel Józef (lat 52) szewc, are­
sztowany został za sprzeniewierzenie skóry na o- 
buwie, wartość' 50 zł na szkodę W iktora Lupki, 
zam przy ul. Stradom 16, oraz jako poszukiwany 
z,T‘ podobne przestępstwa.

ZM ARLI.
Berta Jakubowicz 1. 22, Herzka W.iess 1. 35, Gi- 

tla Liba Kaufmann (z Pacanowa) 1. 11, Mojżesz 
Pratzel 1 70
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„Fotograficznie" oskarżeni 
o zdradę główną

Przed hi w ą przysięgłych w sądizur okręgowym w 
Krakowie rozpoczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
Alojzemu Kosińskiemu (tan iS) robotnikowi, Marii 
Wein (k ’ 33) szwaczce oraz Samuelowi Sperlingo- 

i wi (lat 24' czeladnikowi blacharskiemu, oskarżonym 
l o zbrodnię zdrady głównej, popełnioną przez roz&zc

Tizanie odezw o teodenojii wywirotó1 to}. Nadto Sper- 
Iing oskar "omy jest o werbowanie członków do koma 
i mistycznej partii Potek! o obrazę po&jenLj*iowe®o. 
który doprowadzał go do sęiozieg© śleaczegc.

Wedle afcbu oskarżenia Kosiński został dnia 26-go 
tipca itb._ r. pnzytnzyimainy pracz trzech słuchaczy po 
liitecunjki wiairszawslkiej w  chwili gdy notzrzucaf 
przed fabryką wyrobów t, tomowych na rh Datoyd 
Młynów w Krakowie odezwy, wydane przeć Ceł> 
trafny Komitet bomuirtelyozmej pairtji Pdisiti. Dopro 
wadzony do urzędu śledczego zaznał Kosńńsfcj, że 
odezwy te otrzymał od pewnego oscrhnłkj, który mi 
się przedstawit w  biurze pośrtd-iic.wa p.acy urue- 
niem „Władek". Ów osohmik udał się z K-osińsfcini 
na piianty Dietlowslkte, gdzie przystągH do nich 
pewten „żydek“, z którym Władek po faróWuej ci­
chej rozmowie oddałit się; po k Bkunasitw nwantach 
Władek wiróoif do Kosnńskiego z pakunkiem), zawtak 
tyrm w paipier. Obaii udali siiię przed fabrykę cygan 
gdaic Władek wyjął z pakunku więssZJą Hość 9  
dczw, które- wręczył Kosińskiemu z wrowaniem 
by roarzaicił je między robotników. Kosiński uszQ 
nił to, a gdy odałał się z pod fabryki zaiuwuey. 
że prócz niego i Władka rozrzmcab takieaam e 
odezwy pewna kobieta, której rysopis podał 2. O- 
ikazamydi fotogjrafij znanych połfitcfjH. dZJaiB* 15 
komiuiuistyoznydh Kosiński rozpotŁ ał Sperłhigk ja  
ko owego osobnika, z Którym Władem rteuiawsaK 
r.a plantadi Dietlowskitb i oddaiMł się po ode­
zwy, zaś z fotograiji MarjL Weinowej kobietę, fettń 
r i  rozdawała odezwy komunistyczne pod fabryką 
cygar. Na tej podstawie s rusztowano SperHogai 
i "Weinową; u tej ostatniej Znaleziono na 
ukryte czasopisma komunistyczne 
Presse Korespondenz".

Podczas śledztwa sądowego i na rozprawie Ko­
siński odwołał swe zeznania, obciążające współ- 
oskarżonych Sperlinga i Weanową, twierdząc, be 
na poloiji zeznania h wymuszono od uieigM biciem 
Pozatom Kosiński tłumaczył snę, że oędąr ana - 
fabetą nie znał treści rozdawanych odezw. Stoer- 
1 ’ng i Weiiowa wypierają się Wtogółe winy.

Rozprawa rozpisana jest na 3 dni. Przewodni­
czy sso. Jek, wotują sso. Buratowski i  9SO. dr. 
Cieśłewsikii, oskarża proł’ . dr. Hubl, bronią adwo­
kaci dr. I. Aleksandrowicz i dr. S Ijreiuea.

Wyrok w procesie o pobicie 
poborowych w Zaleszczykach
W e śnode popołudniu zapadt wyrok w sensacyj­

nymi procesie w  Zaleszczykach. Wszyscy ośkairżeinś 
zostali uwolnieni od osuarżenia o zbrodnię z § 87 uk.
(złośliwe dzlaianiie wśród szczególnie nŁebeizpie- 
czmych okofiozmości). Oskarżeui Bildner,. StemJieb, 
Stodkinamin i Lamigho-lz zostali uwolnieni w  zupełno­
ści, Natomiast Isra-el Dickun/am, którego oroikuiraitor 
pociągnął od Gdipowfedziiiafaośoi z § 166 u, tk., tt za 
damie Maksym owi Motruikowl ciężki ego uszkodze­
nia ciała powodującego dożywotńie kalectwo w n- 
wizig-Jędiniemiu wymlku przewodu sądowego został ze 
sądzony jedyiue za występek z § 411 u. k., tj. za lek 
klie usizikodzente dała odnośnie do tej samej c-sohy na 
t-.rz yitn.ies.iace aresizńu z wiliczcniem aire.uztu śledcze 
go. ósłcarżerni zaś Brecher, Zwick, K.dmev i Lićbten 
hote skakani zostali z & 431 względnie 411, na karę 
aresztu od 10 do 21 dni, które to kary zostały *mo 
rzone ar.eszitem śledczym.
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Or teka sc®leczna w Pelice
Pracę ustawodawczą w  dziedzinie opieki spo 

lecznei rozpoczęto u nas w  r. 1920. Powstaje 
ustawa ramowa z drna lb  s.erpma 1923 r. „o  
opiece społecznej". P rzew idu je ona m. in. (art.
2) opiekę nad niemowlętam i, dz ećrm i m iodzie 
źą. ochronę m acierzyństwa itp.

N a s tę p ie  ustawa z dnia 2 iipca 1924 r. „w 
przedm iocie pracy młodocianych i kobiet*' za­
brana (art. 4) zatrudniać kobiety i młodocia­
nych w  warunkach, w  których praca jest szcze 
gólniej niebezpieczna lub szkodliwa dla zdro­
wia, przy procesach chemicznych, przy dźwi­
ganiu ciężarów itp., nie wolno też (art. 12) za- 
trucirdać kobet w  kopalniach pod ziemią. Ko­
biecie w poważnym stanie (art. 16) przysługu­
je prawo do korzystana z przerw w pracy nic 
dłuższych niż 6 dni w ciągu miesiąca, nie wol­
no zatrudniać jej w ciągu 6 tygodni od dnia 
porodu, ma ona piawo przerwać pracę z chwi­
lą zwożenia świadectwa lekarsk'ego, iż spodzie 
wa się rozwiązania nie później niż za 6 tygo­
dni. W  ciągu wszystkich przerw, przewidzia­
nych w ustawie, pracodawca niema prawa roz­
wiązać, ani wym ówić służbowego stosunku pra 
cy. W  zakładach pracy, zatrudniających ponad 
100 kob et, winien pracodawca (art. 15) utrzy 
niywać dla nich urządzenia kąpielowe oraz żłó 
bek dla niemowląt; matkom karmiącym przy­
sługuje prawo korzystania w  ciągu godzin pra 
C7 z dwóch półgodzinnych przerw, wliczanych 
do godz n pracy. W  sprawie urządzenia i utrzv 
mywania żłobków wydał ponadto minister pra 
CV 1 opieki społecznej specjalne rozporządzenie 
z  dnia 11 marca 1927 roku.

Przyjmowanie do pracy zarobkowej dzieci 
przed ukończemem lat 15 jest wzbronione (art. 
H), po ukończeniu tego wieku mogą być przy j­
mowane, wymagane jest jednak (art. 6) zezwo 
lenie przedstawiciela władzy rodzicielskiej lub 
opiekuńczej, dowód wykonania obowiązku 
arkolnego i świadectwo lekarza. Odpoczynek 
■ocay młodocianego robotnika win i er. trwać 
OMiamniej 11 godzin bez przerwy, wzbronione 
fest zatrudnianie go w godzinach nadliczbo­

wych (art. 10). Ponadto cały szereg rozporzą­
dzeń, okólników, instrukcyj itp. reguiuje zaga­
dnienie pracy młodocianych, mając na celu 
ochronę ich zdrowia. W szędz e więc. gdzie in­
spekcja pracy wykonuje sumiennie swe obo­
wiązki i stoi energicznie na straży przestrzega 
nia obowiązujących przepisów, tam opieka nad 
matką pracującą, nad macierzyństwem i młodo 
cianymi pracownikami spełnia należycie swe 
zadania.

N 'e pozostawiono też bez opieki młodego po 
kolenia, niezaprzęganego do pracy zarobkowej. 
W  tej mierze wydane zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 stycz­
nia 1928 roku „o budowie i utrzymaniu woje­
wódzkich zakładów opiekuńczo-wychowaw- 
czych“  dla dzieci do lat 14 włącznie, potrzebu­
jących opieki społecznej, jak np. sieroty. Na­
stępnie rozporządzenia ministra praęy i opiele 
społ. z dnia 19 lutego 1*20 r. powołuje do życia 
pogotowie opiekuńcze dla dzieci na okres do 
dni 14, dla dzieci w  wieku od lat 3— 16; rozpo 
rządzenie p rezydenta z dnia 22 marca 1928 r. 
przewiduje uruehonrenie zakładów wychowaw 
czo-poprawczych dla moralnej poprawy niele­
tnich przestępców, umieszczanych na mocy o- 
rzeczenia sądu. I w  tej dziedzinie istnieje po­
nadto sżereg orzepisów i instrukcyj. zapewnia­
jących w miarę możności jaknajszerszą opiekę 
nieletnim, pozbawionym tej opieki ze strony 
rodziców lub opiekunów.

Praca departamentu opieki społecznej nie 
ogranicza się jednak w tej dziedzinie do wyda 
wania ustaw i przepisów. P rzy  udziale najwy­
bitniejszych w  Polsce sił fachowych powstaje 
niezmienne cenna . Biblioteka W ydziału Opie­
ki nad Dzieckiem i Młodzieżą** za\. :erająca sze 
reg prac, jak np. prof. dr. M. Michałowicza 
„Cechy zdrowego i chorego iremowlęcia'*, 
przed.stawiaiącycr. istotną wartość i doskonały 
materjał propagandowy, mający na celu zain­
teresować tern niezmle-n*e ważnem zagadrie- 
mem szerokie masy społeczeństwa. T is

OdDsrty atak na Bet Alfą
JMroouHnuL 13. 2. Uzbrojona banda napastni­

ków arabskich dostała się do zabudowań Kolo 
■ f  Bet-AHt. Strażnicy żydow scy rozpoczęli na 
tycłuniast strzelaninę, przyczem  Arabowie w 
wielkim popłochu wycofał* się. Koloniści orzą 
dzik pościg, jednakie Arabom udało się zbiec.

4 Żydów uniewinnionych
J e r o z o l i m a .  13. 2. Przed  sądem osręgo- 

Wym rozpoczął się <iziś proces przeciwko cz ic 
rem Żydom, oskarżonym o  rzekome . z/mer do 
wanie Araba w  daniu 1 września podczas krwu 
w ycó rozruchów. Oskarżeni byli: Zio-n Kahan,

Silne zdenerwowanie w Kownie
z powodu wizyty prez. Estooji w Warszawie

K o w n o ,  13. 2. (A W j Kowno nadal znajdu­
je się pod wrażeniem ostatniego popytu Strand 
mana w  Polsce. Caal prasa litewska nic prze­
staje poruszać tej sorawy. Szczególnie dener­
wuje Litwinów fakt, zatrzymania się Sirand- 
mana w  W 'ln fe oraz jego udział w  bankiecie na 
dworcu wileńskim. Prasa litew7ska zaznacza, 
iż obeeme należy stwierdzić, że Estru.j. w  spra 
Wie wileńskiej stanęła po stronie Polski. Pod 
czas prze mów'en i a swego w  Wiln ie  prezydent

Shandinan podkreślił, iż jest zadowolony z po­
bytu w mieście Wdnie, które odznacza się tak 
świetną tradycją i któ^e dało w  przeszłości 
Polsce tak cennych mężów jak Mickiewicz. Po 
swem przemówień.u zaś prezydent Sti andman 
wniósł teast na cześć Wilna i Państwa Polskie 
go. S fery polityczne litewskie uwaźaja, że po 
tym pobycie oraz po wystąpicn,u prezydenta 
Strandmana w W ilnie Estonja złamała swą po­
zyc ję  neutralna w sprawie Wilna,

Ostry kryzys aprowizacyjny w Rosji
M o s  k w a .  13. 2. P A T  Radio. Ostry Kryzys 

aprowizacyjny, panujący w  Rosji od dłuższego 
czasu, przybrał w  ostatnich dniach wyjątkowo

łu. Sa duże truoiności w  dostaniu m ięsa  jarzyn 
i ryb. O w oców  najzupełniej niema Kierowni­
ctwo aD aratn  aprowlzacyjnego przewiduje po-

Niemcy nie będą zaproszone 
do Lonoynu

L o n d y  n. 13. 2. P A T  Radio. W  odipowiedit
na zapytanie jednego z deputowanym w  
Gmin. czv istu.eje zamiar zaproszenia przed&a. 
wiciefi Niemiec do wzięcia udizału w  obraćLacu 
konfere-ncj moiskiej, MacDonald ośw iadczył, że  
obecnie n.e istnieje żaden projekt rozszerzenia 
zakresu piacy toczącej się konfwemcai.

Nowe starcia między Heimwebrą 
a soc ’ < l i stan i

W i e d e ń ,  13. 2. P A T . W  miejscowości Ł*-> 
genburg poc* Grazem, która już z paczątl ietfe 
lutego była widownią strzelaniny m iędzy ttóitnr 
wehrą a socjalistami, przyszło wczor&j w nocy 
znów do awantur na tle politycznem. Przed* 
lokalem, gdzie odbywało się zgdomadzonk 
Heimwehry, zebrała się znaczna liczba jej prze 
ciwników politycznych, którzy usiłowali wtar* 
gnąć dc lokalu. Żandarmeria utworzyła kordon 
i musiała kilkakrotnie rozpędzać bagnetami 
tłum. Jeden z oddziałów Heimwehry, w ra ca ją  
cy ze zgromadzenia, został zaatakowany przez 
socjalistów i obrzucony kamieniami, Członko­
wie Heimwehry odpowiedzieli strzałami, które 
jednak nikogo nie raniły. Awantury , trwały Jo 
godziny trzeciej nad ranem

„Deutschland, Deutschland" 
w szkołach austrjackicL

W i e d e ń ,  13. 2. P A T . Jak wiadomo, mini­
sterstwo oświaty zarządziło, by w  szkołach 
śpiewano hymn ludowy Haydena z nowj m te­
kstem poety austriackiego Kemsfocka. W iedeń 
ska raaa szkolna ogłosiła w  odpowiedzi na to 
roporządzenie, polecające śpiewai-ie melodii 
Haydena, lecz z tekstem „Deu^chland, Deutsch 
landl*.

Abraham Goldstein, Abadia Jedidja i Dawid Je- 
cJieskel. Irybunal, nie przesłuchując nawet 
świadków corony w ydał wyrok uwalniający 
wszystkich obwinionych.

We zmami - Warburg przyby­
wają na Pesacb do Palestyny

J e r o z o l i m a .  13. 2- Jak do.osu prasa he­
brajska, w okresie święta Pesacli oczekiwane 
jest przybycie do Palestyny pre-zydenfa W eiz- 
nianna, który przybędzie w  towarzystw ie e-Ii 
ksa Warburga.

Samochód z Kutiepowem?
P a r y ż ,  13. 2. (A W ) Burmistrz miasteczka 

i  Ange w  Normandii zokomunikował policji, iż 
we wtorek, tj. na drugi dzień po uprowadzeniu 

’ generała Kutiepowa widział przejeżdżające 
przez tę miejscowość z nadmierną szybkością 
samochód, podobny do samochodu widzianego 

j uprzednio w  innych miejscowościach. Samo* 
cnód zmierzał w kierunku Trouville.

Nowy sukces Fetkiewicza
N o w y  J o r k .  13. 2. (P A T ) W  środę Petfcię 

w icz sta-to wał w  Zbrojowni 7 pułku Gwardii 
Narodowej do biegu na 1 milę ang, tó- 1609 m. 
Długodystansowiec nasz odniósł zw ycięstw o 
w  pięknym stylu, nie będąc ani na chwile niepo 
kojony przez współzawodników. Czas Petikie- 
w icza 5 min. 28.6 sek. Cza sten św iadczy o dal 
szej poprawie form y naszt go biegacza- Drugie 
miejsce za Pefkiew iczem  zajął Amerykanin Mil 
lan. Następny start Petkiewicza odbędzie się 
17 bm. w  hali Madison Sąuare Garden.

i-ickrawę form v. Brak na rvnkij Tttiv»ł<n«e ti*ah>a 1 m rw u n k  svtnaeH w  nniW ł'i7.vrr n asie.

He pochłania niedzielny numer 
amerykańskiej gazety

Biuro informacyjne, wychodzącej w Chicago 
„Tryouny** podaje, iż do wydania niedzielnego 
zużywa się papierówki z 21814 na, 21 tonn siar 
ki, 665 tonn węgla, 63.000 kom pacow. (H P ) siły 
elektrycznej, 82.700.000 litrów wouy, 28 tonn 
wapna i 800 tonn papieru. Według zaś infor­
macji współpracownika nowojorsłiogo „WordJ“ . 
zużywa wspomniana gazeta do niedzielnego nu 
meru 400 —  450 tonn papie i u do drukowania, 
papierówki z 20 ha i przeszło 300 tonn węgla. 
Ta kolosaina konsumeja drzewa mogłaby w kró 
tkim czasie zniszczyć wszystkie lasj* w Stanach 
zwłaszcza p rzy tak częstych pożarach jakie tam 
się z Hnrzają. Sidon ło to juf przed wojną rząd tr 

merykański do tworzenia rezerwatów leśnycu, 
do zajmowania na rzecz  państwa olbrzymich 
nieraz terytoriów. W  chwili obecnej znajduje 
s e w rękach rządu 77 milj. ha lasów w Stanach 
’• 07 m U. ba lasów nt Alasce.
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Nareszcie usunięto ostatni przeżytek
niewoli

Dawne ograniczenia carskie uchylone
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  13. 2. (Sin) Pierwszym  pun­
ktem porządku dziennego dzisiejszego posiedze 
taia komisji konstytucyjnej było trzecie czyta­
n e  ustawy o uchyleniu, ograniczeń wyznanio­
w y c h  i narodowościowych. Referent posef Lie- 
permann zaznaczył, że w myśl regulaminu 
ja z y  trzeciem czytaniu dyskusja i wnoszenie 
jiowych poprawek/sjest niedopuszczalne i że na 
leży przystąpić do głosowania. Referent przy- 
Jxwnina, że rząd zaproponował, aby pierwszy i 
drugi artykuł projektu zastąpić nastęsującem 
brzm.eniem:

Zawarte w przepisach prawnych, wyda­
nych przed uzyskaniem państwowości pol­
skiej ograniczenia praw, jak rów rież przy 
wilejów obywateli z tytułu ich pochodze­
nia, narodowości rasy lub relig ji nie mają 
m ocy obowiązującej, o ile są sprzeczne ze 
stanem prawnym, w ynka'ącym  z odzyska 
nia państwowości polskiej, bądź też są nie 
zgodne z postanowieniami Konstytucji o 
równości obywateli wobec prawa, chociaż-

Z G IE Ł D Y

by takie przepisy wyjątkowe nie były uchy 
lone wyraźnem rozporządzeniem ustawy. 

Poseł Hartglas zwraca uwagę, że z tekstu te 
go wynika, że są tolerowane ograniczenia pra 
wne po odzyskaniu państwowości polskiej i p-o 
panuje odpowiednie zmiany.

Poseł Zwierzyński (KI. nar.) staw a zastrze­
żenia natury formalnej.

W iceminister sprawiedliwości Sieczkowski i 
proponuje następującą zmianę tytniu ustawy: i 
„Ustawa o uchyleniu przepisów wyjątkowych 
związanych z pochodzeniem, narodowością, ra 
są lub religją obywateli Rzeczypospolitej". Re 
ferent Liebermann zgadza się na tę zmianę. W  
głosowaniu przyjęto zarówno nowy tytuł usta­
wy, jakoteż art. 1 w redakcji rządowej. Art. 2 
stanowi, że ustawa obowiązuje od dnia jej ogło 
szenia, art. zaś I. że wykonanie jej porucza pre 

■ owi rady ministrów w porozumieniu z wła­
ściwymi ministrami.

Cała ustawą przyjęte  w trzeciem czytaniu.

Tragedia Zy de w rumuńskich
C z e r ń  i o w c e ,  13. 2. ŹAT. W e wsi Bala- 

ceanu na Bukowin e podpalono w ostatnich 
dniach znaczną liczbę domów żydowskich. Jest 
ito wynikiem wzmożonej agitacji cuzystów. —  
Sołtys wsi wydał policji wmnych podpalenia i

trzymał za to listy z pogróżkami, że zostan>t> 
zamordowany jeżeli się będzie ujmował za Ży­
dami. Żydzi zwrócili się do gminy żydowskiej 
w Czerirowcacii z prośbą o pomoc.

Wielka uroczystość w Palestynie
Po£wł«cenLe ićsu Einsteina w Ditb

J e r o z o l i m a ,  13. 2. ŻAT. Dziś w Chami- 
sza Asar b‘Szwat odbyło się w kolonji Dilb uro 
czyste poświęcenie lasu Einsteina. Biuro cen­
tralne Keren Kajemet otrzymało z tego powo­
du szereg depesz m. in. od prezydenta W eiz- 
manna, Organizacji Sjońskiej w Niemczech, 1 
dyrektora Keren Hajesodu Oskara Wasserman | 
na. niemieckiego biura Keren Kajemet, oraz od 
grupy przyjaciół Einsteina w Holandii.

M e d l y  z ® .  H r R k f s a

R ó w* n c, 13. 2. ŻAT. Rodzice Hinkisa prze- j 
słali listy do szeregu rabinów w Polsce z proś* 
aą o odprawienie modłów na intencję uratowa 
da ich syna.

Nieporządki w kahaJe rówień­
skim i

R ó w n e ,  13 2. ŻAT. Miejscowa władza ad- j 
niiiiistracyjna przeprowadziła rewizję działał- > 
pości tutejszej gm ny żydowskiej. W  wyniku j 
rewizji uętalono, że gospodaika gminy prowa­
dzona by ła w sposób niewłaściwy i marnotraw 
ny. W  związku z tern władze wystąpiły na 
drgę sądową przeciwko radzie gminnej. Cały 
fuaterjał przesłany został prokuratorowi.

TO ZA M K N IĘ C IU  KRONIKI.

ARESZTO W ANIE  ROSJANINA K R YM IN ALI­
S TY  w  KRAK O W IE

W ręco policz krakowskiej na dworcu osobowym 
wpadł iiie.iriki A.itologiusz Argontakow (lał 19), Ro- 
sjainln z Wćhia, turzy którym znaleziono aparat foto 
graficzny uraz notes ze spisom urzędów państwo 
wych i kV 1'Hnia.iów zagranicznych w Polsce. Jak się 
okazało, krgomefcow uciekł przed kilku dniami z 
Wilna, gdzit skradł ojcu swemu kwo;ę 500 zł. Współ 
nie z meja-k.ni Orłowskim', aresztowanym w Sosno w 
ou>, dokona:' Argomaikow napadu rabunkowego w po 
ciągu pod Ząbkowicami' na pewną nauczycielce, k-tó 
rą obrabował. Nadto Argomakow rr.a na suanieniiu 
inny jeszcze napad bandycki. Jako podejrzanego o 
s«,pi,cgost'.vc- przekazały go władze policyjne oddzia 
łowi 2 sztabu przy krakowskiiem DOK, gdiziie stwier­
dzono. że areslzowany opryszek nie jest poszukiwa 
ny za szpiegostwo. Wobec tego policja przekazała 
go cywilnym władzom sądowym.

Równoczesny zgon dwóch 
przyjaciół

W jednej z ncj-ba-idzńoj uczęszczanych i na.jwytwor 
■iej&zycb kawiarń w Rydze zdarzy) się niedawno 
tragiczny wypadek, który wstrząsnął do głębi całą 
ludnością f.rokicy Ł. iwy.

Pewnego dnia o godzinie pól do drugiej po pdłu- 
4nu kiedy kawiarnia najbardziej była zapełniona, 
weszło dfo nic.' dwu stałych gości: 50-letni Paweł
f.olenkowrk.. właściciel domu i kina i jego pełmomo 
onfik, starszy od niego Alkiros.

Obaj, ek codziennie, kazali soNe podać kawę. 
•te zaledwie wypili parę łyków, kiedy Kolenkowskt 
gpadł z krzesła J żmud nagle. W  teł chwili Alknis 
m u k . 1,1 schylił się dr. leżącego, ale zamiast mli 
< Ila46 poro c. sam runąi na z.emię.

JKt.a^Z cinrcny&b Wierzy stwierdził u obu imieeć.

— WSKUTEK WYBUCHU DYNAMITU przy kopa 
tiiiu studni w Pycliowicach zranieni zostali wczoraj 
popołudniu odłamkami skały roboon cv Franciszek 
Pietroń (lat 49) i Władysław Se wita (lat 45?. Odrne 
śl-i o i ii ramy ua twarzach oiraz uszkodzenia oczu 
wobec czego zawezwany z Krakowa lekarz pogoto 
wia przew.ójr.ich na k M k ę  okulistyczną.

cala publiczność orzekła, że jest to otrucie, a resatk. 
poit"aw na 'ch stole zabrano i oddano prokuratorii 
do zbadania.

Ta, jak się domyślano, zbrodnia, podnieciła w y­
obraźnię wodzów tragicznego wypadku. Znaleźli się 
jej świadkowie, którzy twierdzili, że tiuz przed kata 
strofą jakaś nieznana kobieta przeszła wolnym kro 
kiein przez kawiarnię i dala zmaik Koicnikowskiemu.

Drudzy twierdzili, że to Alknis orpuł Kolei Ilkowskie­
go, a potem sam sobie życie odebrał, a nawet zapc 
wn-.ai.i, że znan nazwisko kobiety, o którą rzecz po 
szla.

Tymczasem w prości torturo pracowali lekarze 
po długach badaniach anatomicznych i chemiczny cli 
STwierdizii.' rzecz o wiele sensacyjniejszą: oto oba;
przyjaciel.' Kolebko weki . Alkims. w tej samej mirtu 
cle, praw.*: w teł same, sekundzie umarci śmiercią 
naturalna na tę samą chorobę. U. na udar sercowy 
Lekarze me kryją zdania, że taki wypadek jest o 
wiele rzadszą 1 sersa cyitileszą rzeczą, niż wszystkie 
przypuszczalne ; przypuszczane zbrftlnie.

Giełda kraliowska
Kraków, 13, 2. 1930. Akcje w  zastoju. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przem ysłowe: Ghodorów 112
Papiery procentowe: 4-proc. Ituiii Poż. mwe- 

slycyjua-120—126.25, 4 i pól proc. Lisly Zastawne 
Banku Krajowego 49.85

ZcLiame giełdowe zaznaczyło minunainą chęć 
do zawierania transakcyj Większość papierów 
v. z-upelnem zanic-dba-;u; W -ninlinalnycii ilościach 
robiono jedynie Chód ircwciu |>o cursic leki.o mo­
cniejszym. Ruch ospały. Z papierów prr.< n ito­
wych silniej poszu/eiwano i-pr<« Prcm Roz in- 
weslycyjna przy lendenoji w dalszym fiipgtt moę- 
1 ■ U’.isjtyj Obroly ł-|>rce. PiJm Roz in\vi'.i \ r\ ji ą 
większe. 5-proc. hrem. Poż. (loi.-nowa w  płaceniu 
79.20 bez transnkęy*}

Na riogiddziiu mblonc ydfkle akcjaU  1’ rzcwor 
ska po kursie 266.

Waluty i dewizy: oficjalnie bez ru-hu
Na rynku waluto\yfci w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja Irez szczególniej.:?vch 
zmian. Naklrćj spokojny, i ‘opyl niew lelki W Kra­
k ow ie , dolar go-lówkowy 8.87 -8.87 i pól, czci:i 
bankowo 8.89 i trzy czw. do 8 90 i Irzy czw. W ar­
szawa doi. 8.86 i pół do 8.87. czeki 8.89 i jedna 
czw. do 8.90 i jedna ózw. Lw ów  do! 8.86 i Irzy
czw. do 8.87 i pól, czeki 8 89 i pól <lo 8.90 i pół.
Katowice doi. 8.87—8.88, czeki 8.90—8 90 i trzy
czw. Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony

(ilełtfa warszawska
Warszawa, 13. 2 PAT. Akcje: Eank Polski 182 

i pól, 182, Warsz. Tow. Fabr Ciuikr. 30 i pól,
Klucze 61, Lil|x>p 25, Ostrowiec s. B. 60 i  pól, 
Starachowice 21, 21 i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. 
prem. poż. inwestycyjna 126 i pół, 5-paw.. poć. 
dolarowa 79 i trzy czw., 6-proc. poż. dolarowa 79, 
10-proc. poż. kolejowa 102 50, 8-proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94.

W aluty: Dolairy 8.87, 8.89, 8.85. De\ izv: Gdańsk 
173.37, 173.80, 172.94, Londyn 43.30 i  pół, 43.47, 
43.26, Now y Jork 8.902, 8.922. 8.882, Paryż 3k94, 
35.03, 34.85, Now y Jork 8.92, 8.94, 8.90, Szwajcar ja  
172.08, 172.51, 171.65, Wiedeń 125.56. 121.87, 12Ł25, 
W łochy 46.69, 46.81, 46.57, Berlin 212.94.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 13 2 PA T . Waiuiy i dewizy: Derdia

169.29—169.79, Budapeszt 123.8&-124.18, bukareszi 
4 20 i siedem ósmych do 4.22 i siedem ósmych, Lon 
dyn 31.47 i pól do 34.57 i  pół, Nowy jorir 708u8P 
—711.35, Paryż 27.75 i pół do 217.85 i pół, Praga 
2097 i pół do 21.05 i pół, Warszawa 79.45—79.73, 
Zurych 136.74—137.24, Amerykańskie 704.70—708.70 
Niemieckie 169.04— 169.64, Angielskie 34.44 i pół do 
34.60 i pół Francuskie 2.85--28.01. W łoskie 3T.0C 
—37.25, Polskie 79.51— 79.91, Szwajcarskie 436.39 
—137.19, Czeskie 20.94—21.06, W ęgierskie 124.10— 
124.50.

Papiery wartościowe: Renta lutowa .1.68, Ture­
ckie 22, Komi[>as 12.10, Cement 93, B a w a ry  110, 
Karpaty 5.90.

Giełda surychska
Zurych, 13. 2 FAT . Paryż 2029 i trzy  czw., Lor- 

dyn 25.19 i trzy czw., Nowy Jork 5.18.30, belgja 
72.21, W lod iy  27.12 i pół, Berlin 123.72 1 pól, W ie­
deń 72.96, Praga 15.33 i trzy czw ., Warszawa 58.07 
i pół, Budapeszt 90.60, Bukareszt 3.0P

ZE S PO R TU .
ŻKS HAKOAH. Dnia 8 bm. odbyło się Doj-ocz- 

r.e Walne Zgromadzenie ŻKS. Ilnikonh Przewodni 
ezący p. Knobel przedskiwia caloioczną działal­
ność Zabządu, nad.niiniajnc przejście naszej dru­
żyny piłkarskiej do klasy wyższej rozdaje nagro­
dy ufundowane za mistrzostwo klubowe sekcji 
ping- pongowej Zandbergowi, za drugie miejsc® 
p. Kleinmannc-wi oraz p. Goldbergowi za mistrzo- 
two dirugiej klasy. Panu Kunzowi .1 wręcza że­

ton jako Kapitanowi drużyny piłki nożnej, ufun­
dowany przez graczy drużyny. P Siisser jako se­
kretarz klubu i p. dr Hbrnung jako kicrowmik 
sekcji piłki nożnej i ping- poaguwej, zdają spra­
wozdanie ze swych czynności. Po udzieleniu na 
wniosek komisji koni rolującej absoiutoo juni skar­
bnikowi, otwiera nrzewodniczący dyskusję, któ­
ra trwa do godz. 1 w  nocy. P Siisser z ramienia 
Zarządu w dluższem przemówieniu wyjaśnia i 
przedstawia w jakich warunkach Zarząd musiał 
pracować, poczem Walne Zgromadzenie przez a- 
klamację udzieliło nbsolutorjum ustępującemu W j 
działowi. Dalsze obrady z powodu bardzo póź­
nej pory przerwano, uchwalając drugie Walne 
Zgromadzenie (jako dokończenie) nn dzień 18 bm. 
w lokalu \vlasnvm z następującym porządkiem 
dziennym: 1) W ybór nowych władz 35 Wnlo»kl 
i interpelacje Początek o godz. ?‘30 wi«C£ór (M.S )

! s
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^  Posad poanlnją ^

TECHNIK dentystyczny 
pracujący sarł»od®ielnic 
w  złocie i kaiłoztuknu ia- 
koteż i operatywnie Dech. 
nieśnej. pos.zwlkwije posa­
dy od 1 marca, najchęt­
niej w  Krakowie. Zgło­
szenia pod ..Technik den 
tystyczny" do Adm. „N 
Dz.ienniiika". 397x

UPRAWNIONA, toooce
sjo,ncrwatia dentystka szu 
łca posady, ewentualnie 
spótoika z mieszkankrn 
i urządzeniem: Salomea 
Piscłibein, Rymanów.

217g

4 : 1 = '
Lokale

< 4 .  - W

POKÓJ UMEBLOWANY
b osoibnean wejściem do 
wynajęcia dta urzędnika 
od dnia 24 kutego. Wia­
domość: Damłefowa, ul
Dtasa 33, BI. póęrtro.

218ł>r>

P O «Ó J  słoneczny, Iron 
łowy, z osobaem wej 
4c.etn dla 2.cłi panów od 
1 marca b. t. do wyna- 
Jęcia. Wiadomość: Cho 
czner, Bcwwowa 12, III 
piętro.

"  — — ■ Jh 
^  S p n e d n ł  ^

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia kredens bteło-lafcleto
wany, zupełnie nowy. — 
Wtodomość: isL Lubomir 

L. 35, IV. piętno.
200bp

znana od lat w ie lu  na całym  św iecie 
jest n a j l e p s z y m  sprzym ierzeńcem  
dzieci. Emulsja Scotta w zm acn ia sy­
stem kostny, w  p r o  w  a d z a  do orga 
nizmn p ożyw n e  czynn ik i: w itam iny, 
fosfór, wapno, tłuszcze w  postaci nąj 
bardziej lekkostraw nej. Każdy lekarz 
potw ierd zi te  w y ją tk ow e  za lety  p re­
paratu. Em ulsja Scotta jest do naby­

cia w e  wszystkich aptekach i składach aptecznych 243b

Mię tylko orysinaioej EMULSJI SCOTTA

I

j SKLEP barawnny do 
Hmsedian&a Łanio, Wtedo. 
■ o łć : Bairska 9, tU a p .  
i 314g

t K d łn e
>

D E N TYS TYC ZN Y  Za.
U a d  wydzierżawią leka, 
ozowi , lub techndfiowj 
looooesjoai.— Zgłoszenia: 
Oueer, Rzeszów, Zbysze 
wekłego 3D®x

C H O R O B Y  serca, Base­
dow, astma. Sanatorium 
*Sałus“ D ra Kupczyka 
Kraków uL Szujskiego 

21C3er

K Ą P IE L E

NATRYSKOWE
(tusze) ciepłe, zimne w  
oddzielnych kabinach 

dla Pań i Panów

ŁAŹNIA RZYMSKA 
Kralców 

ulica iw. Sebaatjana 9

Za darmo
podam każdej pani bardzo 
■kuteczny środek przeciw

uptawom
Z a  szybki skutek pozosta­
nie mi każda pani wdzię­
czną. A . Gebauer, Stettin, 
fe. 32. Friedrich-Eberstr 105 
(Niem cy) Dołączyć na por- 
IH i torja.

Jut ■■ składzie

W A G I
■klapowe, decymalne
ci<ji»rki i miary cechowane 
po prayatępaycŁ coda cli

S. L A N D E S D O R F E R
HanCei towardw Żelaznych 
Creków-Podyómr, NyneklS

STUDENTA enejgóozae- 
go na 3 godziny popołu­
dniowe do chłopca 10-iet 
niego poszukułę. W iado­
mość w  Biurze Ogłoszeń 
StaAteira, Rynek 8. 275er

Okazja
Kilka m&szyn do pita- 
nia p r a w ie  n o w y c h  I 

Undcrwood 
Remington 
Schmith Broaa

bardro tanio na r a t y  
sprzeda

K U  L B W E n i T E i ł f
Kraków

Z w ie rz y B ie c k a8,l l .p .

^  Nankai wychowąnie^ j

ANGIELSKIEGO poje­
dynczo i zbiorowo u- 
dlzieta dyplomowany na 
TsazycreL Zgłoszenia pod 
„Mgr.“  do Adimin. „Now. 
Dzfi-enTiika“ . 201 g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mns-isz ukoń­
czyć kuirsy fachowe ko. 
resipoflidencyjine, profes-o 
na Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyucza ja listownie: bu- 
diaiter.jii, rachunkowości 
kuipieck-ej, korespond-en- 
ojft handlowej, stenogra­
fii, nauiki handilu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach. towairazmaw- 
stwa, angielskiego, fran. 
ouskóego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
połsfc.ej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 256a

STENOGRAF JI polsko- 
niiemńecikici szybko, naj­
doskonalej wyucza — 
(zbiór listów handio- 
wych) Zofja Schonguitó- 
wma, Podbrzezie 2.

191 g

MATURZYŚCI korzysta 
ją stale z lektur bogato 
zaopatrzonej wypoży­
czalni książek A. Qum- 
plowacza, ul. Bracka 9 
front. 215er

UDZIELAM łeikicyj —  ce 
ny przystępne. Zgłosze­
nia <k> Adm. „N. Dtzieji- 
nik»“  pod ^AJcadcmicz- 
ka“. I83g

► , L. Sil&grmaim, Berlin W. 30
Barb&rossastrasse 60

pośredniczy w kupnie i sprzedaży, —  tudzież 
przyjmuje zarząd realności w  Berlinie Śródmie­
ściu i na przedmieściach (Grossberlin). Referen­
cje na żądanie może podać. 235*

^ r ic t a r f l i  publiczne j
Urząd W o jew ódzk i— Dyrekcja Robót Publicznych  

w Tarnopolu ogłasza przetarg ofertowy na dostawę 
materiałów iaszyr.owych dlla regulacji odcinka Zbm - 
cza w Tamomd.ziie (powiat Skalat).

Preetairg tem odbędzie się w  Dyrekcji Rotbóf Publi­
cznych w panterze budynku przy ni. Mickiewicza 
L. 26 w  Tarnopolu, dmia 20 lutego 1930, o godzinie 
10 przed południem.

Zapoitirzchowana, a mające się dositawić do budo­
wy w TarniCiruidziie materiały wynoszą:

1.670 nicirów s&cśc. fasizyn lasowych;
560 metrów sześć, faszyui wiilclowych i 
33.540 palików faszynowych.
Sziciziegók-wo i ogólne warunki dostawy mogą być 

przejrzane w godzin ach urzędowych w bierze Nr. 4, 
Dyrekcji Robót Publicznych w  Tarnopolu,

K
to riucresujc- się kinem 
tu gra na filmach 
to chce poznać kino

ten czyta

K U R J iR  F IL M O W Y
zawiera

Najciekawsze artykuły 
ajnowsze artykuły 
ajladniejsze lustracje

i jest najtańszem pismem cena 30 gr.

cena kwartalnie Zl. 3 oema półrocznie Z!. 6.
konto PKO 1^210

Redaktor naczelny: Jerzy Braun 
Sekretarz Ted akcji: Józef Fryd

prenumerata zapłacona do 15 lutego 
tylko Zł. 2‘50.

POL SZYLD!
Nowa urządzona fabryka szyldów i wyrobów
metalowych, Sp. z ogr. porębą, Biała dostarcza

E
ro  cenach bezkonkurencyjnych j oardzo szyb-'
ko. Zastępstwo na Majopolskę Sz. Weinberg, 
Kraków, Skaw ńska 10. Aubzastępcy w  każdem 
mieście powiatowem poszukiwani.

Jlu k (dM
r .
« e  t&niA i 
jw o i

O a 30 lat znanym, w iedeńskim— pod flw a ^  . 
nieszkodliwym środkiem „ R I H O T I I 1*, mu; 
wa każdy —  nawet bez. pomocy JryzJeta *-̂ ;W

Zgłoście swoje przystąpien ie do nowo 
o tw orzonego oddziału

wkładek oszczędnościowych 
z premiami

—  Pew noić  wkładek gwarantowana. —

Oddziały obiigacyj i wkładek oszczędno­
ściowych przyjm ą jeszcze zdolnych za­
stępców. —  —  Żądajcie prospektów  z

P o w s i A g o  Z a kła du  K re d yto w e g o  Sp ółd z. z o gr. n r .
L w ó w ,  p l .  M a r ia c k i  <S-7 . Konto czek. Warszawa 154-154

Viasnobrond'31t tóefnnoblónd 4) |aanolWft*4w  ̂
6} ciemnobronzowy 6J czarny. Cena &- 7'— 

Cpakdw.T wysyłka Zt. 1--^ Z  zamdwlenlem prosimy 
posłań Z Ł ł^ re a «ę  Zt. 7.—  pobieramy. Przy « r  
desłonla Zt.-T.-~ z g ó r y z a  porto i  opakowanie , 
ntp.tkzymy: Dlotpp. fryzjerów na żądamy ńeatraU 
ae opakowanie. W la skomplikowany, łatwy •sposdb ( 
ożycia.'-.atesty nleszkodltwodcł do; sertraf. 
resentom na żądania prospekt bezpłatnie. •
i ą g r  w TuliU: Ł  SlUmlłiŁ U b*. Hm I»i(lił S.ri.T8l IHŁ

W

Z W I Ą Z E K  K R E D Y T O W Y  
DLA HAKDLU i PRZEMYSŁU

W  B O B O W P J
Spółdżćefaia z ogr. odp. 

podaje nmiejszem do wLadomościi. że z  dniem 
2 lutego b. r. rozpoczyna swojo działalności i 
m iędzy ininemi zajmuje się inkasem weksli i 
winikiuilacjami wszelkiego rodzaju na Bobowę i 
okolicę —  Załatwia szybko. —  L iczy  tanio.

D r . S em el. 354^ Iz ra e l H o llłinder.

TR O C H Ę  H U M O R U

NASZE SŁUŻĄCE.

—  Dlaczego ta nowa służąca podaje do sto­
łu w kapeluszu?

—  Powiedziała mi, że jeszcze nie wie, czy  
zostanie u nas.

»NAKOD«
IL U S TR O W A N Y  M IESIĘCZNIK
Nr. XI. ŻY D O W S K I Str. 116
Cena numeru pojedyńczego 70 groszy. —  
Abonament roczny 6 zł- półr. 3 zł. 20 gr., 
kwartalny 1 zł. 70 gr. —  P. K. O. 18282.

Adres: „Naród1'. Warszawa, skr. poczt 500 
•

Numer okazowy — po nadesłaniu 40 gr. 
w  znaczkach lub przez P. K. O.

«

Komplet I.—X. w  cenie 3 zł. po nadesłaniu 
czekiem P- K. O. (lub w znaczkach).
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